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CZWARTEK 28 SIERPNIA 1947 ROKU 


— jeden z wybitnych działaczy Partii Pracy 


PARYŻ (PAP) — Według depeszy z| niom amerykańskim, 


Łondynu, rząd amerykański wystosował 
do Wielkiej Brytanii prawdziwe ultima- 
ium, które wysuwa następujące żąda- 
nia: 

„ *1) Zaniechanie projektów nacjonali- 
zacji przemyslu stalowego; 

2) Rozluźnienie dokonanej nacjonali- 
zacji kopalń węgla i dopuszczenie doń 
rzeczoznawców amerykańskich; 

3) Zaniechanie projektów nacjonali- | 7 
zacji przemysłu Zagłębia Ruhry; 4):Ob-' 
niżenie 75-procentowego podatku na 
firmy amerykańskie. 

à, W związku z tą wiadomością „© 
Soir“ zamieszcza artykuł specjalny na 
fesora Harolda, Laskyego, gdzie czyta- 
my, in. 

„Trzeba będzie dokonać kompletnej 
rewizji brytyjskiej polityki zagranicznej. 
Uważam, że z każdego punktu widzenia 
staje się obecnie rzeczą bardzo ważną 
zawarcia układu handlowego ze Związ- 
kiem Radzieckim. Gdyby zaś taki układ 
doprowadził, jak być powinno, do lepsze 
go porozumienia politycznego, mogli- 
byśmy sobie . tego powinszować... 

Lasky wyraża następnie nadzieję, że 

g rząd brytyjski przeciwstawi się żąda- 
*TREEZEBC" 


Zamiepokojenie 


w Paryżu 
E przehiegiem obrad londyńskich 


LONDYN (obsł. wł.) — Przedstawiciel 
Francji na konferencii Stanów Zjednoczo 
"wych, Wielkiej Brytanii i Francji. po- 
święconei Sprawie poziomu przemysłowe 
zo Niemiec, Alphand odleciał wczoraj do 
Paryża, 

Minister informacii Francii zakomuńi- 
kował wczoraj. iż Francja wysuneła SZE- 
reg zastrzeżeń w wielu zasadniczych i 
poważnych zagadnieniach. omawianych 
na konferencji londyńskiej. 

Agencja Reutera donosi, iż aczkolwisk 
rząd francuski dotychczas oficjalnie nie 
sprecyzował Swojego stanowiska w Spra 
wach, omawianych na konterenoji, tran- 
cuskie kola polityczne wykazują wyra- 
Żue niezadowolenie i rozczarowanie. 

Koła te uważają zapewnienie, udzielo- 
ne Francii przez Stany Zjednoczone i W. 
Brvtanie. iż podniesjenie poziomu prze- 
= myslu niemieckiego nie oznacza pie 

"zeństwa odbudowy Niemiec przed » 
jvmi krajami, 


za niewystarczające. 
$ * 


LONDYN (obst. wł.) — Wczoraj w go 
kinach wieczornych rozpoczęło šie koń 
śowe posiedzenie konferencji 3 państw 
w sprawie poziomu przemysłu niemie 

æ «ego. Francja na posiedzeniu tym była 
"eprezentowana przez swojego ambasa- 
"ora w Londynie Massiniego. 


c Saara żąda 


przyłączenia do Francji 
PARYŻ PAP. — Dr. W Sender, a, 


ńdca ruchu na rzecz połączenia się Za 
'sbia Saary z Francją, W przemówień 
wygłoszonym w dnit dzisiejszy m w Sadr 
btuecken, fwi iadezyt, iż ortoniza 
go domaga sie przyłączenia Zagłębia - sa 
ary do Francji | 


m a 


a krytykując do-jpiło by to pod takimi warunkami jakich 


raźną politykę restrykcji pisze m. in.: |nie mógłby przyjąć żaden szanujący się 
„Wydawanie doraźnych zarządzeń w jrząd socjalistyczny. Jeśli istnieją minis- 


nadziei, że później przyjdzie 
dzięki „ofercie Marshalla... 
niem. Nie poważnie nie wskazuje, że 
kongres amerykański istotnie myśli o 
pomocy dla Europy. - 

Gdyby nawet członkowie kongresu za 
aprobow ali program pomocy, ito nastą- 


poprawa 


rowie, którzy cofają się wobec opozycji 
jest złudze- 


monopolów anglo-amerykańskich prze- 
ciwke nacjonalizacji przemysłu stało- 
wego — nie mają prawa do miejsca W w 
Partii Pracy.., 


BELGRAD (PAP) — Jak donosi tadio 
greckiej armii demokratycznej, oddziały 


cjach. W rezultacie tego ataku oddzia- 
ły powstańców zdobyły przeszło 100 
generala Markosa prowadzą natarcie w wsi, oraz ponad 600 kim. kw. obszaru, 
calym szeregi! miejscowości. w tej liczbie całe terytorium na połud- 
W dniu 19 bm. wojska demokratyczne niowy wschód od góry Pindos. 
rozpoczęły jednocześnie atak na tere-| W Macedonii oddziały demokratyczne 
nach Pindu, Tesalii i w innych prowin-| dokonały nocnego ataku. na  thiasto 


MELKI Hid 
| 


SZKOLNY 


p. t 


„Głos Kaliski“ 


dzieciom 
swoich Czytelników 


` 


; DO WYGRANIA 


5 KOMPLETÓW NOWOWYDANYCH PODRĘCZ. 
NIKÓW SZKOLNYCH NA ŻĄDANĄ KLASĘ. 


100 NOWOWYDANYCH PODRĘCZNIKÓW. 
SZKOLNYCH NA ŻĄDANĄ KLASĘ. 


Tylko Z© kuponów 


należy wyciąć w dniach od 28 sierpnia do 6 września, 

Wypełnione kupony należy nakleić na jeden 
arkusz i złożyć w administracji „Głosu Kaliskiego" 
Kalisz Al. Marsz. Stalina 17— do dnia 8-go września 


1947 r, 5 


7 


Rozlosowanie nagród nastąpi we wtorek, dnia. 


9 wzześnia 1917 r. 


| 
| 
| 


0S KALISKI. 


KIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


| 
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USA dyktuje Anglii 


Musimy pójść innq drogą — woła Harold Lasky 


socjalista, który ma otwarte oczy, nje 


może zgodzić się na taką politykę. Je: 


«żeli wysilimy trochę naszą wolę i wy- 


obraźnię potrafimy znaleźć środki, by 
stwierdzić całkowitą zgodność poglądów 
z Polską, Czechosłowacją, Węgrami, Ju- 
gosławią, jak również Związkiem Ra- 
dzieckim, , 

Nie poto wygraliśmy ostatnią wojnę. 
by stać się narzędziem  urzeczywistnie- 
nia reakcyjnych projektów, które zna- 
czna większość naszego ludu odrzuciła- 


Z kolei Lasky krytykuje koncepcje by, gdyby można mu było przedstawić 
bloku Europy Zachodniej i pisze: „żaden | je w sposób tak jasny, jak tego to żąda, 
a YE 9 w r a © a 


Tontos 


“Sukcesy armii gen. Markosa 


W pierwszych dniach ofensywy wyzwolono 100 wsi i 600 kim. 
kw. obszaru. Tsaldaris nie może utworzyć rządu 


Nausu, zdobywając centrum miasta, 
Podczas walki w tym mieście zostało 
zabitych przeszło 200 monarchistów. 
Jednostki armii demokratycznej ostat- 


nio po raz trzeci wdarły się do miasta 
Nikritu, 


LONDYN (obsł. wł.) = Z Aten dono-- 


sżą, 12 ptżzyWwódcy 5-ciu partii politycz- 


nych, reprezentowanych w obecnym par 


lamencie greckim, złożyli wizytę królo- 
wi Pawłowi, któremu oświadczyli, iż 
stworzenie rządu, złożonego wyłącznie 
z członków partii populistów 'Tsaldarisa, 
będzie szkodliwe dla Grecji. Przywódcy 
partii wyrazili gotowość udziału w rzą- 
dzie, na czele którego stać będzie oso- 
bistość bezpartyjna. 

Dotychczas na udział w rządzie Tsal- 
darisą wyraziła zgodę tylko partia mi- 
|nistra Zervasa, który wsławił się mor- 
derstwami i aresztowaniami demokra+ 


tów greckich. 
o =) 


Ramadier zmniejsza 


racje chleba 

PARYŻ (obsł, wł.) W dniu wczoraj- 
szym pod przewodnictwem prezydenta 
Francji Vincent Auriola odbyło się po: 
siedzenie gabinetu francuskiego, na któ- 
rym premier Ramadier zakomunikował 
iż urodzaj w roku bieżącym jest o 33 
procent mniejszy od urodzaju zeszłoro- 
cznego 

Rząd uchwalił zmniejszenie od 1 
września b. r., t. į od najbliższego po- 
niedziałku dziennej racji chleba z 250 
do 200 gr. 

"Na tymże posiedzeniu rząd uchwalił 
kontynuować działania wojenne w Indo: 
chinach. 


Przyjęcie rezolucji polskiej 
na Radzie Bezpieczeńsiwa 


NOWY JORK PAP. — Kończąc deba= 
e w Sprawie Indonezji, Rada Bezpie- 
czeństwa przyjęła 10 głosami przy po- 
wstrzymanii Się od głosowania jedynie 
Wielkiej Brytanii rezolucie polska, przy 
pomirającą rządom holenderskiemu i in- 
donezyjskiernu zalecenie Rady w spra- 
wie zaprzestania ognia. 


Uchwalenie rezoluci polskiej z tak 
rzadką jednomyślnością zostało poprze- 
czone na porannym posiedzeniu Rady 


ożywioną dyskusją. 


"zm 


KRAKÓW PAP. Dwunasty dzień 
wypełniły zeznania Franciszta Niepokólczyc- 
kiego, komendanta głównego WIN ad <stycz- 
nia do października 1946 r. tj. w okresie po 
aresztowaniu płk. Rzepeckiego. 

Niepokólczycki do zarzucanych mu czvnów 
przyznaje się częściowo, do winy — całkowi- 
cie, Opowiada o swym współudziale w 7-mio 
osóbowej grupie oficerów, która wśród 6.000 
oficerów pbozu w Woldenhergu miała się na- 
daj na izolację, za nawoływanie do powro- 
u. 

Wróciwszy do kraju, Niepokólczycki na pa 
lecenie Sanojcy przejmuje organizację 4NIE" 
z siecią informacji, aparatem propagandy, 
łącznością i funduszami — po pewnym cza- 
sie. przyjmuje od Rzepeckiego stanowisko za- 
stępcy komendanta obszaru delegatury w Kra 
kowie, a po powstaniu -WIN przeszedł do pra 
sy w tej organizacji: 

„Propaganda WIN. nosila w pierwszym okre. 
sie charakter propagandy szepłanej. «potem 
przyszła kolej na akcje „O”. Jako mąteriał 
do propagandy służyły m. in. sfałszowane ko- 
munikąty KC PPR oraz siabrykowana przez 
WIN  broszurka rzekomych PPS-owców, , Pa 
dłuższym namyśle oskarżony zgodził sięł wy- 
drukować j rozesłać „List Mikołajczyka”, 
Niepokólczycki pólecił Strzałkowskiemu na 
wiązać kopiak( z U.PiA. Celem tej współpra: 
y — tłumaczy oskarżony sądowi — miało 
rzekomo "być zapobieżenie wyrzynantu lud- 
ności polskiej, Oskarżenie z tytułu tego kon- 
taktu uważa Niepokólczycki za najboleśniej- 
ize dla siebie. „Porozumienia z U.P.A. — 
twierdzi Niepokólczycki — nie kazałem za- 
„wierać. Nie mniej był to błąd polityczny du- 
tej miary“, z 

Niepokólczycki wspomina dalej q kontak- 
łach z obcymi ambasadami, zapewnia przytem 
że były one mu potrzebne — tylko dla łącz- 
ności z oddziałem Rzym 4 w Londynie, 

Wiadomo mu jednak, że Strzałkowski prze 
kazał do pewnej ambasady szereg  materia- 

: łów, t. zW. „specjalne opracowanie dla zagra 
nicy" było przeznaczone tylko dla oskarżone- 
qo i — zdaniem jego— nie mogło pójść przez 
ambasadę. 

Materiał ten miał Niepokólczycki przeka- 
zać sam. Oskarżony wie, że Kwieciński (szef 
obszaru WIN) porozumiewał się z jedną z ob 
cych ambasad: Niepokólczycki uważał się. za 
podwładnego sztabu londyńskiego RBora-Koma 
rowskiego i przez ambasady szukał Kkontak- 
tów do tego sztabu, i 

Kończąc swe wyjaśnienia, Niepokólczycki 
nświadcza, żę bierze na siebie  ndpowiędzial- 
tość za całą działałność WIN-u od momentu 
przejęcia tej organizacji na początku 1946 r: 

Następują pytania prokuratora. 

Prokuralor przechodzi do ustalenia 
tych celów, wywiadu WIN. 

Prok: Jakim celom służył wywiad WIN-uf 

Niepokólczycki twierdzi, e wywiad słu- 
żył dla propagandy i dla inspiracji partii po- 
tycznych, 

Prokė Czy były inne jeszcze głębsze cele 
tego wywiadu, przeznaczone dla małego gro: 
ne osób wtajemniczonych? ` 

Osk+ Stanowiliśmy zespół ludzi, który już 
nie może zrobić czegoś większego. 

Proks Czy dyrektywy 6 oddziału sztabu 
londyńskiego nie mówiły o innych celach? 

Oskarżony zaprzecza; 

Prok: Czy ktoś z podwładnych oskarżone* 
go nie wysuwał zastrzeżeń, że wywiad WINu 
sprzedaje się obcemu wywiadowi? 

Osk.: Nie przypominam sobie, 

Prok,: Czy we wszystkich siatkach znajda- 
wały się „niepotrzebhe” wiadomosci z zakre- 
su wywiadu wojskowego, gospodarczego I 
kontrwywiadu? 

Osk: Tak. Od czasu dò Czasu, 

Prok: Czy materiały odchodziły zagrani- 
ce w lej formie, w jakiej napływały od ob- 

~ *zaru? 


procesu 


istot: 


Osk.: Tak, Choć niekiedy pewne rzeczy 
sam odrzucałem. 
Prok: Czy były wypadki, żeby materiał 


szpiegowski, a więc z zaktesu wywiadu woj- 
skowego, gospodarczego lub kontrwywiadu 
poszedł zagranicę? 

Osk.: Możliwe. 

Proku Czy oskarżony dał polecenie obsza* 
rom. między innymi Kwiecińskiemu żeby przy 
z A R WAN W ZY YE MNA WNN 

` " PAŃSTWOWY i 
PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY. 
Oddział Wschodni w. Łodzi, 
ul „Nowotki 34-36 
zabrudni 
j buchalterów - hiłansistów w pod- 
ległych sobie zakładach. 

Oferty i życiorysy nadsyłać pocztą pod 

powyższy adres — Wydział Personalny. 


aw 


PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ 


FERMENTACYJNY 
Oddział Wschodni w Łodzi, 
Nowotki 34-36 
zaangażuje 
na stanowisko Kierownika Bro- 


waru w Łodzi samodzielnego z od- 
powiednim wykształceniem | dłuż- 
szą praktyką piwowara. 
Oferty i «życiorysy nadsyłać pocztą pod 
owyższy "Adres Wwvdzial Personalny. 


gó, 


p o ep 
- Eee 


słał odrazu materiał słotlegrafowany? 

Osk: Tak, 

Prok.: Jak więc oskarżany mógł wyłączać 
materiął szpiegowski z fotomateriału? 

Osk.: Tego nie mogłem robić. 

„Prok Oskarżony rozumiał, że tajne ma- 
teriaty znajdą się zagranicą w warunkach, 
kiedy obcy wywiad mógł z nich korzystać. 

Osk.: (zmieszany) Tak — to znaczy „szóst- 
ka” oddział 6 ,sztabu w Londytie. 

Prok.: Ale przecież materiały te szły przez 
ambasadę? ą > 

Osk;: 
wski. 

Prok.: Kto stał na czele oddziału .6-qga7" 

Osk; Szefem „szóstki”, oddziału sztabu w 
Londynie dla spraw kraju był pułkownik 
Bokszczanin, 

Prok: Czy więc oskarżony świadom był 
tego ivgodził się na to, że materiały takie mo 
dą się znależć w ręku obcego wywiadu? 


Tak, Wysyłał te materialy, Strzałko: 


Oskarżony daje wymijającą odpowiedź. 

Po szeregu pytań, dotyczących współpra- 
cy oskarżonego ze Strzałkowskim oraz z siat- 
ką jego wywiadu, prokurator zadaje pytania, 
zmierzające do wyjaśnienia kontaktów łączą- 
cych WIN z UPA. : 
Prok: Czy oskarżony wyobraża aóbie Waj 
cie" w porozumienie z Niemcami, celem za- 
przestania przez nich uprawiania terroru? 
Oski Tego sobie nie wyobrażałem. 
Prok.: A jak wobec tego'oskarżony uważał 
tò za możliwe w stosunku do UPA? 


Oskarżony niejasno Hłumaczy, że nawiązy” 
wanie kontaktów z UPA traktował jako pró- 
bę... odwołania się do ludzkich uczuć poszcze« 
gólnych mołojców — dowódców bandy. 


Wśród włókniarzy łódzkich kursują od kil- 
ku dni uporczywe „niewiądomego pochodze- 
nia" pogłoski o zamierzonym rzekomo prze- 
dłużeniu dnia roboczego w przemyśłę włó- 
kienniczym, 0 zniesieniu dni wypoczynkowych 
w niedzielę i święta óraż inne' (emu podobne 
nieprawdopodobne wersje. Ponieważ sprawa 
ta postada zasadmiecze znaczenie dla mas. ro- 
botniczych naszego. miasta, zwróciliśmy się 
po. wyjaśnienia do autorwiatywnego żródła — 
do. Prezesa Zarządu Głównego Związku Zawo- 


A .- 


Umowa o współzawodnictwie włókniarzy 

l górników wywołała zrozumiałe zaintereso- 
wanie w całym kraju. Dziennik poznański 
„Wola: Ludu” poświęca temu zagadnieniu ar- 
tykul wstępny, w którego kokluzji czytamy: 
Widzimy z lego, że realizowanie współ- 
zawadnictwa pracy leży w interesie samej 
klasy robołniczej,j To nie jest bowiem 
kapitalistyczny akord, na którym zarabia 
przedsiębiorca, to jest robotnicza ambicja 
| wola zwiększenia wydajności pracy, na 
której zyskują szerokie warstwy pracują: 


te. Dlalego w Kaplłalistycznym ustroju 
nie do pomyślenia byłoby przeprowadże- 
nie podobnego współzawodnictwa, robot- 


nicy nie poszliby na tóaką koncepcję, nie 
oddawaliby swego trudu w celu powiększa- 
nia liczby milionerów i magnatów prze- 
mysłowych. 

W naszej polskiej rzeczywisłości współ- 
zawodnictwo- pracy wydaje realne plony, 
zwiększa wydajność pracy robotnika, bo 
w zamian za to podwyższa jego stopę ży- 
ciowa, otwiera mu drogę do awansu spo- 
łecznego, stawia go w rzędzie /kierowników 
i budowniczych naszej państwowości, 


przed Sadem 


szpiegowskiei i sprzedawania własnej ojczyzny ohceme wywiadowi 


PRZETARG 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony 
malarskie (malowanie okien*w szpitalu przy ul. dr Kopcińskiego Nr. 
ślepych kosztorysach należy składać w Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi ul Wólczań- 
ska 225 w pokoju Nr. 35 do dnia-1 września 1947 r, do qodz. 10 przed południem w: 
zapieczętowanej kopercie z napisem „Oferta na roboty malarskie” z dołączonym kwi- 
tem na wpłacóne wadium w wysokości zł. 
kosztorysy móżną pirzymywać w Ubezpieczalni Społecznej 
kój 35 tylko od godz. 8-ej do godz. 9-ej rano. 

Ubezpieczalnia Społeczna zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 
na cene, a także prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 


W toku dalszego przesłuchania pada nvta- 
nie prokwratora: oskarzony słyszał z jaką a- 
bominarja wyrażał się Mierzwa o oskarżo- 
nym i jego kolegach, czy oskarżonemu jest 
tak samo przykra, jak Mierzwie —— siedzieć 
tuž obok filego na ławie oskarżonych? 

Oskarżony po chwili milczenia niejasno i 
z wąhaniem mówi,- że dopiero ostatnio zo 
rientował się w jak wielkim rozmiarze wy- 
stępuje powiązanie WIN:u z PSL. — 

Prok: A co oskarżony sam zrohił'w kie- 
runku tego powiązania? | 

Osk.: Ja specjalnie do tega ludzi nie nā- 
mawiałem. 


Prok.: Kiedy „Ludwik” mówił 
mu o przesłaniu materiału do PSL? 

Osk: Z wiosną 1946 r. w Czasie jednej z 
odpraw „Ludwik” oświadczył mi, że przesy- 
ła komuś z PSL nasze materiały. 

* Prok: To kwestia stosunków z PSL bvla 
tematem odpraw? 

Osk. Tak. 

Prok, A co oskarżony wie 6 przęsyłaniu 
do PSL materiału z siałki wywiadłlowczej 
Strzałkowskiego? 

Osk.: Wiem, że materiały te były przesy- 
łane, meldował mi o tym Strzałkowski. 

Prok» W jakim celu wysyłaliście mate- 
riały do NKW PSL? 

Osk: Wysyłanie to było sprawą dołów i 
od nich wyszło. Ja sam chciałem od PSE o- 
dejść, bo wiedziałem, że jest w nim dużo lu- 
dzi, którzy do nas podchodzą i pewne rzeczy 
narzucają. s 

Dalsze. pytania prokuratora związane są 
z kombinacjami politycznymi WIN w okresie 
przeędwyborczym w kraju. 


oskarżone- 


W odpowiedzi na nasze pytanie wyjaśnił 
tów..Burski, że wszelkie tego rodzaju plotki 
są, nikczemnym wymysłem reakcyjnym, obli- 
czonym na sianie zamętu niepokoju i nie- 
pewności. 

„Nie ulega wątpliwości, mówi tow. Burski, 
że, plotki te rozpowszechniane są w ramśch 
rozszyfrowanej ostatnio reakcyjnej akcji „O“ 
— opluskwiania, i że pochodzą z łego same- 
go skompromiłowanego podziemnego  faszv- 


ORIENTACJA, ALE NA KOGO? 

Wczorajsza „Rzeczpospolita poświęca ar- 
tykuł wstępny sprawie tzw. orientacji anglo- 
saskiej, która wciąż jeszcze „straszy w Pol- 
sce, Znamy przejawy tej orientacji; mówią o 
niej dobitnie ostatnie procesy, szepce o niej 
tendencyjna plotka, przesycone są nią szpalłty 
„Gazety Ludowej”. 

To, co się dziś w Polsce nazywa orien- 
tacją angłosaską, czego złowrogie widmo 
unosi się na sali rozpraw w Krakowie i 
tchnie ze szpalt „Tygodnika Powszechnego” 
i „Warszawskiego” czy „Gazety Ludowej — 
to nie jest orientacja na naród angielski 
i umerykański, na wolnościowe, demokra- 
tyczne i postępowe pierwiastki w umysło- 
wości tych narodów, na ich świetne łra- 
dycje kulturalne i polityczne. To orienłacja 
na większych 1 mniejszych Cavendish-Ben- 
tincków i Blis Lane'ów, to łęsknoła do roli 
„łubylców” w kraju obrócorym w kolonię 
Dolara. To — przede wszystkim — orienta- 
cja na łe czynniki anglososkie, które za 
najbardziej dziś aktualny i naczelny cel 
swej polityki europejskiej stawiaja sobie 
odbudowę niemieckiego imperializmu, 
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20.000. Szczegółowe intormacje, oraz. ślepe 
ul. Wólczańska 225, po- 
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Proces kierowników 
I. 6. Farben 


NORYMBERGA PAP. W dniu 27 sierpnie 
rozpoczął się proces 24 najwypitniejszych 
człońkwó rady nadzorczej koncernu niemiec- 
kiego L G. Farben. Prokurator generalny USA 
generał Bolford Taylor scharakteryzował w 
ogólnych zarysach winę oskarżonych. ~“ 

Odpowiadają oni za udział w przygoława- 
niu i prowadzeniu agresji Rzeszy. Za uewole 
nie ludności podbitych krajów, za rabunki 4 
nawet morderstwa. Koncern I. G. Farben przy 
czynił się wybitnie do rozpętania ostatniej 
wojny światowej. 
UWWUUUWIUWWOWOONUWUWWTWOT OUN 

OFIARY 

Koło, PPR przy Dyrekcji Przemysłu Miej- 
scowego Piórkowska. 51 ufundowało dobra ` 
wolną składkę na fundusz solidarności w ce- 
lu okazania pomocy narodowi Hiszpańskiemu 
przeciw dyktaturze Franco w Hiszpanii, 
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W Polsce obowiązuje i obowiqzywać będzie 


8 godz. dzień pracy . 


e E s. e 4 
Nikczemne plotki reakcji bez wszelkich podstaw 
Wywiad z prezesem Zw. Zawodowego Włókniarzy tow. AL. E uir s is h ea 
dowego Włókniarzy, tow. Burskiego, | 


stowskięgo laboratorium. 

Warto zwrócić uwagę na perfidie podzie* 
mia, które rzuciło tego rodzaju pogłoski w 
masy w momencie podpisania układu o współ 
zawodnictwie pomiędzy przemysiem włókien: 
niczym i węglowym. Celem tej reakcyjnej 
dywersji jest wytworzenie w masach fermen- 
tu, nastrojów niepewności oraz storpedowania. 
wysiłków zmierzających w kierunku wykona- 
nia planu wytwórczego.. 

Pytanie: Skąd się biorą tego rodzaju plot- e 
ki? 

Odpowiedź; W niektórych fabrykach zna- 


"eżli się „gorliwcy'”, którzy zamiast mobilizo- 


wać robotników. w Kierunku wypełniania pla- 
nu Í nadgonienia zaległości przez lepsze wy: 
korzystywanie maszyn i własnego dnia pracy 
— poszli pó fałszywej drodze, po, linii prze- 
dłużenia dnia roboczego oraz pracy w dni 
świąteczne, 

W rzeczywistości droga ta — to droga, kló 
ra prowadzi na manowce. Miast mopilizacji 
robotników, sprowądzi ona do faktycznej de- 
mobilizacji. I te błędne posunięcia paru kie- 
rowników posłużyły za pożywke dla redkcyj- 
nej plotki. 

Związki Zawodowe stoja na stanowisku, 
že nasze plany produkcyjne są lak skonstruo- 
wane, iż przy nałeżycie postawionej otgani- 
zacji pracy mogą i muszą być wykonane w 
ciągu normalnego 46-godzinnego tygodnia pta 
cy. łsłota rzeczy leży w racjonalnym i celo- 
wym wykorzystaniu usławowego 8-godzinne* 
go dnia pracy, w tzeczywistym i racjonalnym 
wykorzystaniu 480-ciu minul, przeznaczonych * 
w ciqgu dnia na pracę. 

Jeśli robotnicy | pracownicy umysłowi nie 
będą marnolrawili czasu na skutek spóźnień, 
przedwczesnego opuszczania pracy, na sku- 
tek niepotrzebnych spacerów i pogadanek, na 
skutek przedłużania przerwy obiadowej ltp, 
to nasze plany produkcyjne będą wykonywa- 
ne w ciągu normalnego dnia roboczego. 

Tę prawdę winni zrozumieć kierownicy 
Ókiadów pracy, pracownicy | Rady Zakła- 
dowe. 

Pytanie: Czy Związki Zawodowe zczwnlą + 
na jakiekolwiek przedłużenie dnia pracy? 

Odpowiedź: Będziemy popierać  poszcze- 
gólną, dobrowolną inicjatywę. wypływającą 
samorzutnie z fabryk i idącą w kierunku do- 
datkowej pracy (np. sporadyczna praca w 
święta lub dodatkowe dwie godziny pracy w 
sobotę, jeśli ta praca przeznaczona będzie na 
Odbudowę Warszawy). Takie akcje, mają 
zreszłą miejsce od dwóch lat. Klasa robotni- 
cza Łodzi nieraz juź dała dowody ofiarności 
| zrozumienia i nieraz jeszcze dowody legb 
da. 

W wyjątkowych wypadkach "można rów- 
nież się zgodzić na dorywcze przedłużenie 
dnia pracy na poszczególnych oddziałach, je- 
śli od pracy tych oddziałów zależy praca nor- 
malna całej fabryki. 

Zwłazki zawodowe zawsże jednak baczyć 
będa, ażeby przedłużenie dnia pracy miało 
charakter DOBROWOLNY f nigdy nie zgodzą 
się na ło, ażeby łego rodzaju postępowanie 
miało się stać powszechnie stosowaną zasadą. 
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Daremne proby wybielania Niemiec 


swej woli 


Zamach na Hitlera był tylko przejawem rozgrywek ambicji 


W najbliższym czasie na rynku wydawni- 


czym USA ukaże się książka od tytulem 
„Podziemie niemieckie". Sam fytuł nasuwa 
Jaż ogromne wąlpliwości co do jej treści, 


ale staje się on zrozumiały, jeżeli zważymy, 
że autorem jest Allen W. Dulles. Osoba auto- 
ra tumaczy nam wszystko. A 
Autor książki jest bratem osławionego 
już doradcy min. Marshalla i niemniej osła- 
wjonego gormanofila, Jokna Forstera Dullesa. 
Obsj bracia są w równej mierze ściśle zwią-. 
= z koncernami amerykańskimi i niemiec- 
imi. i 
Sympatie proniemieckie ujawniali ci pa-: 
nowie nieraz w czasie wojny. Allen W. Dul- 
les oraz jego brat znaleźli. się w obozie ho- 
ovetowskim wśród najzacieklejszych propa- 
gałorów odbudowy Niemiec, Toteż jasne jest,| 
że publikacja jego zmierza do wybielenia 
Niestców, stworzenia iluzji, że w Niemczech 
istniał zorganizowany ruch antyhitjerowski. | 
Kolom, w imisniu których występuje Al- 
len W. Dulles zależy na  apoteozowaniu nie- 
mieskich rebelii pałacowych. Chcą one z tych 
drobnych incydentów uczynić ruch rewolu- 
cyjny. To właśnie jest celem, książki Dullesa, 
której liczne fragmenty były już wielokrotnie 
przedrukowywane przez prasę amerykańską. 
Wbrew intencjom autora i jego środowi- 
ska, książka wykazuje istotne cełe i zamiary 
uczestników zamachu na Hitlera w lipcu 1944 
róku i charakter „ruchu oporw' wobec Hiłle- 
ra, Wynika z miej, że nigdy nie był ten ruch 
skierowany przeciw reżimowi, przeciw sysie- 
mowi — ograniczał się on do osoby samego 
Hitiera. 
Dulles podaje, 
przeciw Hilorowi 


że 
bvło 


wśród 
wielu 


spiskujących 
„sócjalistów" 


Podaje on równocześnie pragram i cele tych 
„socjalistów, 
kwietniu 
spolkal 
rendorf 


opisując fakt z roku 1942. W 

lego roku w górach: bawarskich 
śe „socjaliści” Emil Henk, Karl M8- 
i Theódor Hanbach, których możemy 
duchowymi  Schuhmachera. 
emat tego spotkania Dulles: 


tlera postawili oni pytanie: Co się stanie z 
Niemcami? Wojska angielskie | amerykańskie 
były daleko, nie można było aczękiwać ryth- 
lei pywazji tych wojsk. 
„Śscjaliści niemieccy”doszii do wniosku, że 
dópóki najwiekszą potęgą w Europie są Ro- 
sianie. usunięcie Hitlera może Stać się przy- 
czyną zbył wielijej radykalizacji Niemiec. Na 
wniosek Emila Henka uczestnicy zamachu 
postanowili wplvnąć za wszelką cenę na im- 
nych zamachowców, aby odroczyć zamordó- 
wanie Hitiera, dopóki Anglicy i Amerykanie 
nie wyłądują na kontynencie”. 
- Stanowisko socjalistów“ niemieckich mie 
wymaga chyba komentarzy, Warto tn tylka 
przypomnieć, że działo się ło w.róku 1942 i 
ci właśnie „socjaliści” w obawie przed „rady- 
kalizacją”, świadomie dążyli do, zachowania 
władzy w tękach Hitlera, dążyli do przedłu- 
żeniń wojny. y 
Duiles podaje poza tym kilka ciekawych 
szczegółów, dotyczących tzw. spisku lipcó- 
wega z r. 1944. Spiskowcy za pośrednictwem 
jednego ze swoich adherantów — posła nte- 
mióckiogo w Rzymie von Hassela przekazali 
Anglikom tajne rgemorandam, W klórym gdo- 
madali=stę,., Alzacji 1 Lotaryngii — na zacho- 
dzie, polskiego Pomorza i Sląska — na wscha 
dzie, oraz Austrii | Sudetów na południu. 
Ksiażka „Podziemie niemieckie” wbrów 
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zamiarom autora nie stanowi apoteozy nie- 
mieckiego „ruchu oporu". Wprost przeciwnie, 
rzuca ona światło na kulisy tego ruchu, wy- 
kazując jego reakcyjny, antydemokrałyczny 
charakter. Jeszcze jedna próba  wybielenia 


wysokich ex-dygnitarzy hitlerowskich- pzez 


ich amerykańskich przyjaciół zawiodła w ca-! 


łej pełni. Stała się ona jeszcze jednym doku- 
mentem, oskarżającym Niemców i ich amery- 
kańskich protektorów. Mbi. 


a A 
Ostatnie zdjęcie ORP „Orła”, bohaterskiego 
okrętu podwodnego polskiego, który na skutek 
omyłki został storpedowany podczas wojny 
na Atlantyku przez holenderski oktęl pod- 
wodny, przy zamianie akcji palrolowej 


Treść jednolitego ironiu 


i 


Prządka tow. Helena Gajda, członkini PPS 
Majster. tów. Similak, majster przędzalni egip- 
skiej, członek PPR 


Pęknięcie jednego ogniwa pociąga za 50- 
bą oberwanie się całego łańcucha. To porów- 
nanie obrazuje dokładnie rolę każdej gałęzi 
przemysłu, każdej fabryki, każdego oddziału,; 
każdego robotnika i pracownika w wielkiej | 
wałce, która się obecnie toczy, w walce o wy- 
konanie planu Organizacje fabryczne PPR i 
PPS docenić powinny ogrom ódpowiedzialno- 
ści, która na nich ciąży. Od działalności bo- 
wiem kadr fabrycznych PPR i PPS, od zacho- 
wania się peperowców i penesowców. przy 
warsztacie zależy stopień uświadomienia ro- 
botników, zależy, czy robotnicy zrozumieją, 
że oni to, że ich praca, że przestrzeganie przez 
nich dyscypliny pracy — decyduje o zwy- 
cięstwie dobrobyłu nad niedostatkiem, o zwy- 
cięsiwie „planu sytośći”. T te właśnie zagad- 
menla, stać się powinny treścią jednolitego 
tronlu partii robotniczych. 

Czy lak jest w istocie? Zbadajmy tę spra- 
wę w fabryce. Zwiedzamy łódzkie fabryki 
Jedną z większych jest Widzewska Manufak- 
tura stara, łódzka bojowa „Wima”. Przed wój 
ną, za czasów sanacji, DOE robotnicy 
„Wimy”* walczyli przeciwkó przechodzeniu na 
większą ilość stron. Oznaczało to bowiem. bez 
robocie. Oznaczało; zwiększenie zysków fa- 
brykanckich, a nędzę dla robotników. Dziś. 
Wszyscy wiemy, co oznacza dzień dzisiejszy 
— oznacza odbudowę ludowej Ojczyzny, ©- 
zńacza zagladę ródzimego kapitalizmu, ozna- 
cza wyżwolenieod obcego kapitału. Dzień dzi- 
siejszy wymaga pracy, zwiększenie produkcji 
dla osiągnięcia dobrobytu ludu, a nie dla 
wzbogacenia olcych i rodzimych wyzyskiwa- 
czy. Zwiększenie wydajności pracy, zwiększe- 
nie ptodukcji — to zarazem zwiększenie za- 
robków, poprawa warunków materialnych ro- 
botnika. 

Proste tó prawdy. Zrozumienie ich — to 
bodziec do walki o plāni A z wykonaniem 
planu w „Wimie” nie jest dobrze — powiedz- 
my to sobie szczerze. Przekonał nas o tym 
przebieg ostatniej narady technicznej | Śraz 
rozmowa z dyrektorem tow. Brodzkim, który 
niedawno pracuje w „Wimie”, a obecnie bada 


poza 


na stopą nad 


obrobyt zwycięża niedostate 


„Wim:“ walczy o wykonanie planu 


Prządka, tow. Gąsiń- Köl, Cygan Bronisła- Ob. Kotkowska Sta- 
ska Janina, członkini wa (ZWM), nisława (bezpartyjna) 
P.P.R. 
wnikliwie stan fabryki i wyciąga słuszne Wykonanie planu — to lepsza organizacja 
wnioski — do realizacji. pracy, sprawniejsze zaopatrzenie, to oszczęc- 


Cyfry przedstawiają się następująco: w lip 
cu tkalnia wykonała plan w 97,22 procentach, 
przędzalnia natomiast tylka w 78,5 procentach. 


W sierpniu nie można stwierdzić lepszych 
wyników, niż w ubiegłym miesiącu. Dla po- 
prawienia tego stanu rzeczy należy z jednej 
strony doprowadzić do całkowitego urucho- 
mienia możliwych do użycia wrzecion, z dru- 
qiej strony zwiększyć wydajność pracy na 
wrzecionach już uruchomionych A więc tu 
dochodzimy (nie wdając się w szczegóły) do 
sedna zagadnienia: sprawa wykonania planu 
— to (obok zagadnień "natury technicznej, 
możliwych zresztą do rozwiązania) przede 
wsżystkim sprawa pr całego zespołu, Pra- 
cy solidarnej i Świadómnej — ludzi „Wimy': 
inżynierów, majstrów i robotników. Wykona- 
nie planu warunkuje wydatniejsza pracą, 
przejście na większą ilość wrzecion. 

Wykonanie planu, to ciągłe szkolenia ro: 
botników, werbowanie nowych sił, dokwalifi- 
kowywdnie młodych i starszych. 


Wykonanie planu — ło ciągła, nieustanna 
codzienna jego kontfola, Sprawdzić cyfry — 
oto, co powinno by, pierwszą czynnością ro- 
botnika, majstra, inżyniera, dyrektora, po przyj 
ściu do fabryki. I dlatego słuszną jest inicja- 
tywa tow. dyr. Brodzkiego, który zamierza u- 
„mieścić tablice i wykresy w każdym oddziale. 
Potrzebne również jest codzienne nadawanie 
komunikatów z frontu walki o plan przez me- 
gafon w stołówce — gdzie o obiadowej porze 
grupują się pracownicy. 


'aliykiem 


Sirukitura ludnościowa Pomorza Zachodniego 
Repatrianci z Zachodu i Wschodu - Reemigranci z Niemiec i Francji - Osadnicy wojskowi - Autochtoni 
(ad sper falme wizsł aromitaan „Głosu fioaroćniczedgo**) 


Obecna s/rukłura ludnościowa wojewódz- 
twa szczecińskiego, a, szerzej mówiąc, Pomo- 
rza Zachodniego, w pelni wykazuje właściwo- 
ści fej połaci naszego kraju, gdzie odbudowa 
gospodarcza idzie w parze ze stanem zalud- 
nienia oraz nastawieniem pracy "tej ludności. 

O strukturze hidnościowej Pomorza Zq- 
ehodnićgo wyczerpujących informacji udziefł 
naszemu specjalnemu wysłannikowi naczelnik 
Wojewódzkiego Wydziału Osiedleńczego w 
Szczecinie; mjr Chorzewski. 


Zasad — fk stwierdza ob. Chorzew- 
ski — lu mieszkąła na terenie woje- 
wództwa riasklego, składa się z kilku 
qrup: 


Ogółem w ramach wsi województwa prze- 
bywa przeszło pół miliona Połaków. Z grup 
charakierysycznych pewien odsetek stanowią 
repatrianci z Zachodu. Jednak jest to element 
jnść płynny, który w poszukiwaniu różnych 
nożśtiwości natury materialnej w większości 
wypadków przesiąka da terenów, położonych 
w glebi kraju. Bardziej trwały element osie- 
dleńczy stanowią repatrianci ze Wschodu, 
którzy w poważnym stopniu przyczynili się 
do zagospodarowania terenów wiejskich. O- 
siedlałi się oni bardzo chęthie i abejmowaji 
gospodarstwa poniemieckie, korzystając Sze- 
oko z udzielanej przez Rząd pomocy. 

Do następnej grupy należą reemigranci zZ 
Niemiec. Przybyło ich dotychczas da 200 ror 
dzin. Spodziewany jest przygazd już w najbiż 
zym czasie jeszcze 120 rodzin. Przyczynieją 
ie oni poważnie do usystematyzowania go- 
snodarki, gdyż przywożą ze sobą czasem peł- 


Ay inwentarz gospodarczy. Fachowcy-rzemieśl 
nicy zazwyczaj osiedlają się w miastach, 
qdzie prędko znajdują sobie odpowiednie 
warsztaty pracy. 

W najbliższym czasie zapowiedziany jest 
przyjazd reemigrantów z Francji, w ogólnej 
liczbie około 100 rodzin Niedawno bawiła w 
Szczecinie specjalna delegacja naszego Wy- 
chodźtwa we Francji. Na podkreślenie zasiu- 
guje, że delegucja owa po zapoznaniu się z 
warunkami bytu na Pomorzu Zachodnim 
stwierdziła. iż warunki te są o wiele lepsze, 
niż we Francji dnia dzisiejszego. ĝi 

Poważny odsetek ludności Pomorza Za- 
chódniego stanowią osadnicy wojskowi oraz 
tzw. przesiedleńcy w ramach akcji spółdziel- 
czo-parcełacyjnej. Akcją tą jest objętych 276 
folwarków o łącznej powierzchni 87.700 h. 
Przebywa tam 3.162 rodziny. Jest to pokażny 
wkład do dzieła odbudowy gospodarki wiaj- 
skiej, gdyż przesiedleńcy tego typu przywie- 
źli ze sobą 1.345 koni oraz 2.873 krowy. 

Jeżeli jest już mowa o realnym wkładzie 
gospodarczym na terenie wiejskim, to nie , 
można pominąć pewnej ilości przesiedleńców 
z Ziem Centralnych, przeważnie z kategórii 
małorolnych oraz przesiedleńców z Woje- 
wódziw Południowo-Wschodnich. Tych ostat- 
nich znajduje się obecnie na terenie woje- 
wództwa szczecińskiego do 12 tys. rodzin. 
Przywieźli oni ze sobą 16 tys. koni i krów. 
Zaklimatyzowali się w prędkim czasie i 
uważani za element niewatpliwie dodatnio 
wpływający na rozwój gospodarki wiejskiej. 

"Osobną grupę ludności Zachodniego Po: 
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morza stanowią autochtoni, którzy, mimo wie- 
kowych prześladowań ze strony Niemców — 
dobrze zachowali swoją polskość. Pod tym 
wzgledem celuje, zwłaszcza starsza generacja 
autochtonów. Zamieszkują oni przeważnie na 
terenach powiatów Złotów, Bytów, Szczecin. 
Jest to element niemal wyłącznie rolniczy. 

Z pojęciem struktury ludnościowej ną te- 
renie wajewództwa szczecińskiego łączy Się 
w pewnym stopniu zagadnienie wysiedlania 
Niemców. Otóż należy stwierdzić, iż w ta- 
mach województwa akcja ta szybko postě 
puje naprzód. Bezpośrednio po oswobodzeniu 
województwa szczecińskiego, na jego terenie 
przebywało około 300.000 tys. Niemców, a ©0- 


Do redakcji „Głosu Robotniczego", 

Nie ma chyba Czyłelnika, który nie inte- 
resowalby się przebiegiem walk toczących 
się w Grecji. W artykułach prasy codziennej 
znajdujemy opisy nierównej, ale bohaterskiej 
wslki oddziałów powstańczych, które mężnie 
stawiają czolo wojskom faszystowsko-monar- 
chistycznym należycie uzbrojonym i popiera- 
nym głównie przez anglosaski kapitał. 


My, Polacy, szczerzy demokraci, cab"=+ 


ność i przestrzeganie dyscypliny pracy. Nie 
wiem, czy „Wimiacy” zdają sobie sprawę z 
tego, że w ciągu bieżącego miesiąca w jednej 
tylko przędzalni — egipskiej stracono 284 go- 
dziny drogocennego czasu z powodu nicpunk» 
tualności zespołu robotniczego. 


Niedługo w przędzalni egipskiej będą za- 
instalowane sygnały świetlne czerwone 
światło wskaże, że dzień roboczy zakończył 
się. Ale eży sygnały całkowicie wpłyną na 
polepszenie dyscypliny pracy? Nie. Ta sgra- 
wa musi dojrzeć w świadomości robotników. 
I nad tym pracować muszą organizacje par- 
tyjne PPR I PPS i to nie tylko wyjaśniać, ale 
działać przykładem ofiarnej pracy i stworzyć ' 
atmosferę walki o plan. atmosferę, której nie 
śmie się przeciwstawić waroffoł, malkonten! 
wróg jawny. czy ukryty. 


Jeszcze nie żupełhie zagadnienta fe dnj- 
rzały w fabryce. Ale pierwsze kroki już są 
postawione. Ofo. wczoraj, w przedżalni eaip- 
skiej w obecności tow. Błaszczyka fsokretarza 
kołą PPS), tow. Rakowskiego (zcy sókr. Komi- 
tetu PPR) oraz majstra. tow. Similaka zanas 
dła uchwała zmobilizowania dwóch „przykiæ 
dowych” dziesiątek z PPR i PPS. Tow. Gaida 
Helena z PPS i tow. Gąsińska Janina z PPR 
zobowiązały się do czwartku zmobilizować 


obie dziesiątki, oraz opracować warunki 
współzawodnictwa ze szczególnym  uwzględ- 
nieniem” dwóch spraw podstawowych — dy- 


scypliny pracy i oszczędności, 

Do tej akcji samorzutnie przyłączyły się 
koi. Cygan Bronisława z ZWM, która przy 
rzekła „postawić ZWM na nogi”, oraz bszpar: 
tyjna — ob. Kotkowska. 


Nie było czasu na długie „wiecowanie. 
Ale towarzyszki z przędzalni od razu poda- 
szły do sprawy realnie i z zapałem. T od razu 
wysunęły pod adresem dyrekcji i Rady Zas 
kładowej bolączki, wymagające natychmiasto* 
wego rozwiązania. Do tych w pierwszym trg- 
dzie należy brak ręcznika, Czy to jest sbrowa 
nieważna? Nie. Bo brak ręcznika powoduje, 
że do wycierania rąk  robotnice zużywają 
„puc”, odpadki lub przędze, a to pociąga za 
sobą znaczne straty. Podkreślono również Ko- 
nieczność usprawnienia pracy „pomaqaczek”. 


Dalszych szczegółów. dotyczących wsnół: 
zawodnictwa prządek z „Wimy” dowiemwv się 
niebawem. Wychodzimy z fabryki z prze- 
świadczeniem, że oto sa już zwiastuny "esl: 
nej, jednolitofrontowej walki 6 plan, walki 
wobec której ustępują inne mniej ważne spra- 
wy, drobne niesnaski i nieporozumienia 


Zamierzenia i zobowiązania trzeba reali- 
zować. Czekamy na dalsze wiadomości 7 waż 


statnie 65.000, przeważnie starcy, chorzy i] nego odcinka frontu, z Widzewskiej Manu- 

dzieci mają opuścić nasze granice już wej faktury. 

wrześniu. (POW) - l Parfowska 
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Komitet niesienia pomocy demokratyczne’ Grec 

SEG Geeta , MU Gir] 


sercem jesteśmy po stronie walczących a 
wolność oddziałów powstańczych. 

Wydaje mi się, że należy stworzyć komite- 
ty niestenia pomocy demokratycznemu ludowi 
greckiemu. 

Spodziewam się, że inicjatywa moja od- 


bije się szerokim echem w narodzie polskim. 


t S Słeły czvielnik „„Giozu Rotiolniczego" 
były oficer AL i WP. 
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Olbrzym w topieli wojny domowej 


Chińska reakcja walczy z własnym narodem 


Krwawe rzady Czang-Kai-Szeka 


Wojna domowa rozdziera Chiny. Ciekawe 
obrazki z tych krwawych terenów podðje je- 
den z ostatnich numerów czasopisma amery- 
kańskiego, órganu Wallace'a „New Republic". 
Obrazki te w pelii ilustrują mazłyrologię na- 
rodu chińskiego orez kulisy antynarodowej 
polityki Czang-Kai-Szeka | obozu reakcji chiń 
tkiej, 

Ogrom tragedii trwającej wojny  przeja- 
wia się przede wszystkim w olbrzymich prze- 
strzeniach nieuprawionych pól, w nasileniu 
biedy i nędzy wsi chińskiej na terytoriach 
zdobytych przez wojska Czanq-Kai-Szeka. Ży- 
cie w tych rejonach zamarło całkowicie. Nie- 
astrożne pochwały dła patriotów lub najmniej 
wa krytyka Kuomintangu wystarczają, aby 
ostać wtrąconym do obozów i więzień. O: 
-*razki znane w Europie z czasów panowania 
»prawtów z „herrenvolku”. 

Wielu więżniów z pośród wieśniaków Z0- 
stało zadenunwjowanych przez obszarników, 
których wyrażnie popierają Kuomintang i 
Czang-Kai-Szek. 

Ostatnio na terenie, zajętym przez wojska 
Pzang-Kai-Szeka wydano zarządzenia, w myśl 
Ytórych obszarnicy nie tylko wrócili na swe 
emie; ale przyznano im też prawo do ścią- 
rania z chłopów czynszów, nawet za okres ja- 
yoñskiej okupacji. Jednocześnie mocno dają 
He we znaki nadmierne podatki na wsi, re- 
twizycje ryżu, oraż przymusowy pobór woj- 
kowy: 

Wobec przerwania komunikacji z wnętrzem 
traju i zapleczem, odciętymi przez ruchy 
wojsk, żywności jest brak, a ceny skoczyły 
w górę, osiągając poziom niedostępny dla 
shłobów. Władze administracyjne, rządzące 
ha terenach, zajętych przez wojska Czang- 
Kai-Szeka są taktycznymi podporami reakcji, 
gdyż opierają się głównie o obszarników. Po- 
datki rządowe i prowincjonalne zostały ścią- 
gnięte z całą bezwzględnością, gdy tyłko przy 
wrócono machinę rządowa. 

W rezultacie tam, gdzie rządzą Czang-Kai- 
Szek wraz z Kuomintangiem — na wsi chiń- 
skiej panują głód i nędza, a więzienia i obo- 
zy są pełne. 

Nie lepiej dzieje się w miastach chińskich, 
obiętych władzą Kuomintangu. Przede wszyst- 
kim nędza, głód, terror, Wśród kupców i wła- 
ścicieł restauracji, a więc, zdawałoby się, e- 
lementów ideowo bardziej zbliżonych do obec 
nych ideałów Kuomintangu — szerzy się nie- 
nawiść do wojsk Czanq-Kai-Szeka. Żołnierze 
porywają, co im jest potrzebne lub jedzą w 
restauracjach, pie płacąc. Stan wojenny został 
ogłoszony na wsżystkich terenach, „oswoba- 
dzonych” przez Czang-Kai-Szeka i godzina po- 
licyjna* rozpoczyna się o zmierzchu. Osoby 
cywilne za opóźnienie wtrącane są, do więzie- 
mia. Na porządku dziennym są rabunki i gwał 
ty. Czarny rynek, spelunki opiumowe i domy 
publiczne czynne są jawnie w wielu miastach 
przy otwartej zachęcie dowództwa armii 

eCzang-Kai-Szeka, Według przybliżonych obli- 
czeń, w więzieniach znajduje się obecnie po- 


— Wiem o tym! Przepraszam.. — pla 
tał sie język Quellowi. 

— Nie, nic.. napij sie pan koniaku, 

Czyjaś ręka podała Quellowi kubek z 
koniakiem. Wypił i poczuł ogień w gło- 
wie. Prawdopodobnie na skutek ran na 
twarzy. Podniósł oczy i zobaczył przed 
sobą Greka, ubranego w Płaszcz. 

— Dziękuję — rzekł ciolto, ale już zu- 
pełnie przytomnie. 

— Już doprowadził się pan do porząd- 
ku? — powiedział Grek. ra 

— Tak, Gdzie sie właściwie znajduje? 

— W naszej chatce, Jest pan bezniecz 
ny. Ale się panu powiodło! 

— jestem tego samezo zdania. y 

Quel próbował wstać, Ziemia chwia- 
la się pod nogami. ale nie upadł, To zna 
czy. że rzeczywiście był w porządku. 

— Muszę być w _ Janinie — powie- 
dział. — Czy Niemcy już sz tdm? 
— Tak źle jeszcze nie jest... 

— Muszę natychmiast iść, Kłórędy: pro 
wadzi droga? ; 

— Nie trzeba sie tak denerwować — 
usmiectnnął sie Grek. — Wszak Niemców 
w Janinie jeszcze nie má, 

— A czy oni daleko? 

— Nie wiem. W ogóle my tu nic nie 
wiemy, Wszystko Dpokiełbasiło się. Wczo 
fai Niemcy kilka razy bombardowali Ja- 

L 


nad milion ludzi, jedyną winą których były 
słowa krytyki pod adresem Kuomintangu i 
Czang-Kai-Szeka. 

Ciekawe jest, że Marshall niedawno otwar- 
cie w jednym ze swoich wystąpień poparł dy- 
ktalorskie, faszystowskie rządy  Gzang-Kai- 
Szeka, główną nadzieją którego są dolary i 


wiedza szuka 


broń amerykańska... Ale najciekawszym chy- 
ba jest to, że osławiony „Krwawy marszałek” 
doczekał się nader przychyłnej oceny ze stro- 
ny londyńskiej polskiej prasy emigracyjnej. 
Zresztą nic nie ma w tym dziwnego, gdyż re- 
akcję chińską łączą mocne nici z wszelką rà 
akcją międzynarodowa. Pow 
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Dzień Spółdzielczości 
W lokalu Zarządu Powszechnej Spółdziels 
ni Spożywców w Łodzi, odbyło się plenarne 
posiedzenie Komitetu „Dnia Spółdzietczości” 
Na posiedzeniu przewodniczył prezes. Pow 
szechnej Spółdzielni Spożywców tow. Tadeus4 
Janczyk, który również zapoznał zebranych 
ze szczegółami akcji przygotowawczej „Dnie 
Spółdzielczości”, Po dyskusji, w której zabri 
li głos przedstawiciele instytucji społecznych. 
władz państwowych. oraaniżacii politycznych 
wyłoniono szereg komisji mających prowa 

dzić. dalej pracę organizacyjną 


Czy jądro ziemi jes! piynne ? 


Wiercenia do głębokości 3 i pół kilometrów : 


W północnej. Bretanii w okolicy Di- 
nam, podobno niezwykle ciekawej pod 
względem geologicznym i archeologicz- 


belgijskiego geologa, Feliksa. Kaistna do 


wiercenia szybu, który ma sięgać 3.500 


Kieęska poprzednich pokoleń 


Zdobycze nauki pokonały cholerę 


W roku 1817-ym, cHolera przeniesiona z In 
dii, rozpoczęła swój zwycięski pochód niemal 
przez cały świat. Bakcyl cholery, nazwany 
bakcylem przecinkowym, zaczął  grasować, 
siejąc śmierć i paniczny strach wśród mas 
ludności bezradnej i bezbronnej, gdyż ówczes 
ne żadne środki zaradcze nie pomagały, a 
przyczyna i źródło choroby nie było znane. 

W tych czasach, kiedy właściwy sprawca 
choroby — bakcyl przecinkowy — nie był je 
szcze odkryty, broniono się przed epidemią 
w sposób bardzo naiwny. Tworzono miano- 
wicie kordony wojskowe pomiędzy poszcze- 
gólnymi prowincjami lub powiatami, palong 
siarkę, sądząc, że dym z niej oczyści powie- 
trze z zarazków itp. Wszystko jednak napró- 
żno. W 19-ym wieku cholera zbierała obfite 
żniwo nie tylko w Azji, lecz i w Europie. 

Dopiero w 1883 roku dr. Robert Koch, pó- 
żniejszy odkrywca lasecznika gruźlicy, po do | 


II Gimnazjum 
Państwowych Zakładów 


w Łodzi — Wydział Przędzalniczy 


PRZYJMUJE ZAPISY 


do klasy |! kandydatów którzy ukończyli 7 oddziałów szkoły potsz. 
Przyjęci do wyzej wymienionego gimnazjum będą otrzymywali stypendia. 

Wiek kandydata od 15—18 lat. 
Zapisy przyjmuje sekretariat Łódź, ul. 


konaniu sekcji zwłok zmarłych na cholerę w 
Kalkucie, oraz po dokonaniu szeregu doś: 
wiadczeń na zwierzętach, stwierdził obec- 
ność i działalność chorobową bakcyla chole- 
ry, wyodrębnił go i określił metodę leczenia, 
oraz zapobiegania szerzeniu się zarazy przez 
szczepienie. 

W ten sposób zdobyła ludzkość broń w wal- 
ce z wrogiem niewidzialnym, który wkradał 
się podstępnie do osiedli ludzkich, niosąc 
śmierć w strasznych męczarniach. Dzisiejsze 
epidemie cholery udaje się szybko, odrazu na 
początku, powstrzymać oraz usunąć przez za 
stosowanie szczepień ochronnych oraz zarzą- 
dzeń sanitarnych. 

Dzisiaj wypadki zachorowań na cholerę 
nie budzą już w żadnym kraju kulturalnym 
strachů: Zawdzięczamy to zdobyczom wiedzy 
medycznej i odkryciu Roberta Kocha. 


Przemysiowe 
Przemysłu Bawełnianego 


Ogrodowa Nr 34 w godzinach od 8—12-e) 


dym, przystąpiono pod kierownictwem |m w glab ziemi, a więc znacznie głębie] 


niż najgłębsze dotychczas szyby kopal- 
niane. Ciekawe to przedsięwzięcie fi- 
nansuje belgijski Narodowy Instytut BA 
dawczy. i 

* Wiercenie to przedsięwzięto w związ= 
ku ze sprzecznymi od pewnego czasl 
twierdzeniami geologów, którzy poda- 
ją w wątpliwość płynność jądra ziemi. 
Swój pogląd uzasadniają olbrzymim 
ciśnieniem, jakie musi panować na tak 
wielkiej głębokości, wskutek czego 
wnętrze ziemi ma być właśnie stale. 
Teorie uczonych niejednokrotnie są 
sprzeczne | to skłoniło belgijskiego pro- 
fesora do szukania prawdy drogą wier- 
cenia w głąb ziemi. 


Choć uczony geolog zdaje sobie do- 
kładnie sprawę z tego, że trzy i pól kilo» 
metra w głąb ziemi to bardzo mało w 
stosunku do promienia ziemi, jednak ma 
nadzieję, że poznanie na tym odcinku 
geologicznej skorupy ziemskiej może 
mieć doniosłe znaczenie dla postępu wie 
dzy w tyms=zakresie. Uczony = belgijski 
sądzi też, że uda mu się'na tej giębo- 
kości założyć laboratorium, w którym 
prowadzono by przede wszystkim bada 
nia, dotyczące temperatury oraz składu 
napetykanych warstw i skal. Gdyby 
przewidywania współczesnych geglo- 
gów okazały się słuszne, gdyby dowie- 
dzionó, że, wnętrze ziemi jest masą stalą, 
musielibyśmy wyrzec się tego, czego 
nas uczono w szkołach, że ziemia jest 
kulą, spłaszczoną lekko na biegunach © 
twardej skorupie i płynnym, straszliwie 
gorącym jądrze, 


nine. Straciliśmy łaczność z naszym ge- 
nerałem, który przebywa właśnie w Ja- 
ninie. Generat mówił, że nasze sprawy 
Stoją kiepsko, Cofamy się na całej linii. 

— Ą jąkże australijskie wojska? Angli 
cy? — zapytał Quell. Wzrok jego padł 
na chleb i poczuł. iż jest diabeinie głod- 
ny. — Czy mogę wziąć twoszeczkó? — 
Wskazał palcem na suche bochenki. 

— Naturabiie — odpowiedział Grek. — 
Inglizi znajdują się po tamtej stronie 
Pinda. Nic o nich nie wienry.. Niemcy 
idy od strony Korycy. 

— Czy będę mógł trafić do Janiny? 

— Prawdopodobnie tak, Proszę sie nie 
niepokoić o to. 

— Jestem Spokojny, ale musze trafić 
do Janiny. Prosiłbym wskażać mi tam 
droge. ; 

— Dobrze: 

Queli jadł żarłocznie chleb, łamał go 
na wielkie kawałki į chował po, kiesze- 
niach, Grecy uważnie go obserwowali. 

{| Maty Grek nalał mu jeszcze koniaku. 
Quell wychylił go duszkiem. - 

— Dziękuję za wszystko — rzekł, nie 
aciejerając nawet ust. — Pokażecie mi 
drogę? 

— Gzy pan jest w stanie iść tak dale- 
ko? 5 

— Owsżem. Pokażcie drozę. 


Skierował się ku wyjściu. Otworzyłi 
drzwi. Jasne słoneczne Światło oSzoło- 
mio go na chwilę. Teraz słyszał zupeł- 
nie wyraźnie ostrą kanonadę. 

— Jeżeli pan chwile poczeka: to on 
póidzie z panem — Grek w płaszczu 
wskazał na małego Greka. Powiedział 
mu coś i mały wyszedł. — Poszedł po 
TZECZY. 

— Nie chca nikogo fatvgować, Obej- 
de się bez niego. 

— A czy to nie wszystko jedno? Jed- 
nego czowieka mniej, jednego więcej 
teraz to się nie liczy. 

— Dziękuję—powiedział Quell. Przy 
pomniał sobie Nitraleksisa. Wszystko, co 
było — pozostało gdzieś daleko poza 
nim. Nawet nie mózgi sobie uprzytomnić 
że Nitraleksis į Deus nie żyją, Był. jak 
Skamieniały. Nie odczuwał nic. Absolut- 
nie nic. 

Mały Grek powrócił z kocem. który. 
uśmiechając się, wreczył Quellowi. Grek 
w płaszczu wytłumaczył małemu, co on 
musi wykonać, 

— Odprowadzisz go dó Janiny — rzekł 
do małego Greka. — Postaraj się załado 
wać go na jakąś ciężarówke, która wra- 
ca z linii frontu. Dowież go do Janiny, a 
sam wracaj z powrotem. Zrozumiałeś? 

— Zroaimiałem — odpowiedział mały 
(irek. Schował starannie piśmienny roz- 
kaz. Skinął Quellowi į wyszłi rażem. 
Wychodzac, Quell powiedział do Greka: 

— Dziękuję! Dowidzenia! Dziękuję za 
wszystko! s 

— Nie ma za co — odpowiedział Grek. 
— Chętniebyvm poszedł z paneim 

Quell spojrzał na iego spokojną twarz 
i zrozumiał, że Grek mówi to zupełnie 
poważnie. 

Szedł razem z małym Grekiem po mo- 
krej trawie. Było przyjemnie iść spokoi- 
nie i nie obawiać się, że cię trafi kula 
jakiegoś Włocha. Na dole serpemtyna 


wiła Się szosa, po której mkneły cięża* 
rówki, Niemcy nie doszli jeszcze do Ja- 
niny: To było najważniejsze. Quell miał 
pewność. iż odsznka Helene 1 Wróci z 
nią do Aten. Nie dziwiło go, że wszyscy 
jw z góry iznah, zwycięstwo Niemców, 
a nawet godzą się z tym, jak z czymś zu 
pełnie naturalnym. Szczerze mówiac, by 
ło to oparte, według Quella, na zasadzie 
nieskompłikowanej arytmetyki. „W ma- 
szej ohecnej sytuacii — myślał — pra* 
wie jest niemożliwością zwyciężyć Niem 
ców na lądzie. Nie mamy żadnych szans. 
Coś tam nie klapuje z naszą armię. Pū- 
trzebiie jest co$ nowego, co by mogło 
przewrócić wszystko do górv nogami i 
zaprowadzić wreszcie porządek. Praw- 
dopodobnie, tu nie chodzi tylko o ilość. 
Chociaż nie — właśnie ilość... Nie nra- 
my kompletnie nic — ani broni, ani sa- 

olotów. Tak, właśnie to! Gdybyśmy 

ieli tyle samolotów co Włosj — co z 
nimi byłoby wtedy? Nie tylko z Włocha 
mi. ale i z Niemcami również. Ale to nie 
Jest istotne. Przede wszystkim trzeba 
wiedzieć, co z tym fależy robić. zwłasz- 
cza z armią. To iest zasadnicze i na tym 
wszystko polega”. 

— Aeroplanos! = nagle usłyszał głos 
małego Greka- 

Quell zaczął nastuchiwać. Istotnie, zbli 
żały sie samoloty. Mały Grek pośnieszył 
tkryć się miedzy drzewami: 7 

— Proszę się nie bać — uspokoił go 
Quell. — są jeszcze daleko. 

Szedł dalej po waskiej ścieżce. Mały 
Grek ciągnął za nim, patrzac z natęże- 
niem w góre. Bał sie samolotów... 

Wyszli wreszcie na szosę. Pełno było 
ciężarówek. szoferzy pouciekali w róże 
ne strony, bojąc się, że samoloty rozDo= 
czną bombardowanie. 

— Czego 8È boicie? Przypuszczacie 
że w was trafie Sa wysoko! — krzyk- 
nął do nich maty Grek. ; * 


| 


Rozbudowa urządzeń Łodzi 
2 miliardy 26 milionów zł. na inwestycje 
Miejskiej Rady Narodowej 


Uchwały 


„Na wstepie onegdajszego posiedzenia Miej 
łkiej Rady Narodowej, przewodniczący tów: 
„Andrzejak do porządku dziennego za zgodą 
radnych dodał dwa punkty — komunikaty i 
interpelacje i $prawę pożyczki 1 miliona zł 
na tozbudowe sieci wodociągowej. 

_ W komunikatach zawiadomieni zostali rad- 
ni, że radny z frakcji PPR, tow, Krupa został 
odwołany, a na jego miejsce wszedł tow, Hi- 
polit Pikała, pozatem w związku z rezygnacją 
radnego również z frakcji PPR, tow. Józefa 
Kamiiskieęgo — powołany został tow. Jan- 
czewski. Bolęsław. 

_ Radni klubu SD złożyli interpelację w spra 
wie lasów w Tuszynku pod Łodzią, gdzie mie- 
Sci się sanatorium  Ubezpieczałni Społecznej 
dla chorych na gruźlicę. Obecnie lasy te ma- 
la być przejęte przez Dyrekcję Lasów, co 
przyniosłoby szkodę chorym. Odpowiedzi na 
tę interpelację udzielił tow, Prezydent Euge- 
niusz.Stawiński, zapewniając, że Zarząd Miej- 
Eki poczy nił i w dalszym ciągu czynić będzie 
starania, ahy pozytywnie załatwie tę inteme- 
lację, ` 

Następnie radni przeszli do naąajważniejsżėj 
sprawy porządku dziennego — sprawy za- 
„twierdzenia planu inwestycyjnego Zarządu 
Miejskiego na rok 1948. Radni zadawałi py- 
tania, dotyczące wsżystkich punktów planu | 
otrzymywaji szczegółowe i wyczerpujące od- 
powiedzi ze strony naczelników wydziałów 
Zarządu Miejskieqgą, Prezydenta Miasta i Pre- 
zydium MRN, 

Plan przewidywał 176 miłionów 816 tysię- 
cy na oświatę, co obejmuje budowę ośmiu no 
wych szkół, ogródków jordanowskich i uru- 
chomienie biblioteki miejskiej; 13 milionów 
772 tysięcy na kulturę i sztukę, 26 milionów 
450 tysięcy na budynki Zarządu Miejskiego, 
113 milionów 386 tysięcy na zabruk ulic, 940 
Ysięcy na pomiary, 39 mil, 800 tysięcy na 
plantacje, 99 milionów 500 tysięcy na zdro- 
wie, 63 miliony 300 tysięcy na opiekę spo- 
łeczną, 5 milionów na Straż Miejską Porząd= 


"ME 27 milionów 350 tysięcy na qazownię, 


57 milionów 889 -tysięcy na rzeźnie, 5 milio- 
nów 400 tysięcy na Miejski Przemysł Budo- 
wlany, 143 miliony na Zarząd Nieruchomości, 
140 milionów na kanalizację i wodociągi, 387 
milionów 70 tysięcy na Miejskie Zaklady Ko- 
munikacyjne, 12 milionów 682 tysiące na tar- 
powiska, 49 milionów 870 tysięcy na ZOM, 
ta milionów 620 tysięcy na Ogród Zoołogicz- 
ny, 44 miliony 200 tysięcy na Straż Pożarną. 
2 miliony 500 tysięcy na hotele miejskie, 126 
milionów na sport i 200 milionów na budow* 
uctwo mieszkaniowe. 

Przed” otwarciem dyskusji- głos zabrał 
tow. Prezydent. Eugeniusz Sławiński, podkre- 
ślająg, że projekt budżetu zawiera wykaz ko- 
niecznych potrzeb í robót w skali minimalnej, 
a jednocześnie jest to maksimum tego, co be- 
dzie możną uzyskać. 

W dyskusji pierwszy zabrał głos low. Lo- 
ga-Sowiński, wypowiadając się za planem w 
imieniu klubu radnych PPR i zaproponował 
następujące poprawki: w rubryce Zarządu 
Nieruchomości podnieść sumę na remont do- 
mów ze siu milionów na dwieście milionów, 
poza tym jedną z pozycji w sumie 3 milionów 
skreślić | przekazać ją na przyśpieszenie wy- 
kończenia domów przy ul. Lindleya na Wy- 
dział Medyczny Uniwersytetu Łódzkiego. Tow. 
Loga podkreślił, że chociaż plan nie wyczer- 


jest jednak wyrazem troski o dobro człowie- 
ka pracy. Dlatego klub radnych PPR będzie 
głosował za projekiem, 

Następnie za uchwałeniem projektu wy- 
powiedzieli się radni: tow. Karaczewski w i- 
mieniu PPS, radny Świątkowski w imieniu 
SD, radny Sobczak w imieniu SP i radny Mar- 
chaj w imieniu ŚL, 


i pozostawionego 


czej Łodzi, zabrali głos tow, Prezydent Sta- 
wiński i przewodniczący MRN, tow. Andrze- 
jak. Tow. Prezydent powiedział: „W przed- 
wojennym systemie kapitalistycznym Łódź 
była miastem obliczonym na zyski, my zaś 
staramy się uzupełnić braki, które powstały 
przed i w czasie wojny. Zwracam się z ape- 
lem do wszystkich radnych, hy'starali się 
wpłynąć na czynniki rządowa w sprawie za- 
twierdzenia naszego planu. Mamy głębokie 
przekonanie, że w tej trosce o najistotmiejsze 
potrzeby naszego miasta znajdziemy poparcie 
u naszego Rządu. 

Projekt inwestycji Zarządu Miejskiego z0- 


stał uchwalony jednogłośnie z poprawkami 


złożonymi przeż frakcję PPR — zosłał więc 
podwyższony © 100 milionów złotych na re- 
monty domów. Ogólna suma planu inwesty- 
cyjnego wynosi więc 2 miliardy 26 milionów 
620 tysięcy złotych, 

Ostatni punkt porządku dziennego został 
również uchwalony jednogłośnie — radni zgo 
dzili się na zaciągnięcie w Polskim Banku Ko- 
munalnym pożyczki średnioterminowej w Wy- 
sokości i miliona złotych na rozbudowę sfeci 
wodociągowej, 

Na tym zebranie zostało zamknięte. 

W najbliższym czasie projekl inwestycji 
zostanie przesłany do Warszawy, gdzie be- 
dzie rozpatrywany przez CUP w ramach pla- 
nu ogólnopaństwowego. M. Z. 


PPR-owcy z PZPB Nr3 nie zawiodą zaufania 


STAŁY CZYTELNIR „GŁOSU ROBOTNICZE: 
GO" — pracownik KEŁ Łódź — Doły ul. ks. 
Ściegiennego 5 m. 2. 

Posiadacie nieodpowiednie mieszkanie -1 
dalsze jego zamieszkiwanie grozi zrujnowa: 
niem zdrowia Waszego i Waszej rodziny. 

Jedyną właściwą drogą dla otrzymania 
odpowiedniego mieszkania ło skierowanie 
podania o przydział nowego mieszkania do 
NKM przez Rade, Zakładową Waszogo sakia- 
du pracy. Jeśli pomieszczenie, kłóte w tej 
chwili zajmujecie jest nieodpowiednie na 
mfeszkanie- dla człowieka obarczonego rö- 
dzing z dziećmi, Rada Zakłodowa powinna e» 

nergicznie się zająć sprawą przydzielenia 
| van nowego odpowiedniego mieszknia 
przez Nadzwyczojną Komtsję Mieszkaniową, 


„Pracą przy krosnach i wrzec onach wykażemy - że zasługujemy na legitymację PPR“ 


Sobotnia Uroczystość zamiany 


wych na stałe legitymacje partyjne w PZPB| 


Nr 3 przeszła pod hasłem wykonania Trzyle!- 
niego Planu. Szczegółowo «omówił to zadad- 
nienie dyrektor naczelny Zakładów, tów. Ra- 
dzikowski. £ 

— Górnicy mogli wysłać depeszę 5 Sik- 
cesie swej pracy do Prezydenta. mótalowcy 
: samo, tylko my włókniarze, nie. Wykọo- 


W zakończeniu dyskusji, której linią prze- 
wodnią była rzetelna troska o dobro robotni- 


naliśmy plan, tyłko w 91 procentach. Nasz 
zakłady mają wprawdzie w lipcu 94 procent. 
ale i w Sierpniu planu nie wyrównsliśmy. Te 
wszystkie procenty, zliczone razem z categn 
przemysłu, oznaczają brak milionów metrów 
tkanin, milionów kilogramów przędzy. Na 
ile przyczyn teqo niedoboru podaje tow. Rä- 
dzikowski mały, ale jakże wymowny fakt: w 
piątek brakowało im do planu 200 metrów, 


tymczaso+; ale 'w tym. samym dniu pięćdziesięciu robot- 


ników odeszło ad 
za wcześnie. 

— ©my te piętnaście minut — woła tow. 
Radzikowski == mnie dałyby więcćj, niż Jwe 
200 metrów? 

Szczególną uwagę zwraca low. Radzikow- 
ski na przędzalnię. 

— Tkalnie w Zelowie, Konstaptynowie i w 
Zduńskiej Woli — mówi on — słoją z powo- 
du braku przedzy. Musimy im jej dostarczyć. 
Musimy koniecznie uruchomić trzecią zmianę. 
Ale do tego potrzeba fachowców. Nie ma in- 
nej rady — wykwalifikowane prządki muszą 
uruchomić nowe maszyny. Dostaną4 one nie 
tylko wyższą płace, ale i wszelką pomoc 
Niech robią tylko ta, czego nie potrafi zro- 
bić pomagaczka. Niech tylko przykręcają. 


pracy o piętnaście minuf 


Posremne dziedzictwo okupacji 


Słowa te znalazły mocny oddźwięk wśród 
ogółu towarzyszy. 
„Niech żyje Trzyletni Plan" — padały 2 


ław okrzyki, zaś tow. Lewandowski, sekre- 
targ organizacji fabrycznej PPR. stwierdził 
mocno i dobitnie: przeszliśmy i wygraliśmy 


tyle wałk, wygramy również wałkę o produk- 
cję. 

Że słowa te wyrażały myśli i uczucia wszy 
stkich towarzyszy, potwierdzili to ci ostatni 
przy odbieranin swych legitymacji Jedni wy- 
rażali to w słowach, drudzy — tylko podnie- 
sioną w góre zaciśniętą pięścią. PPR-owcy 
PZPB Nr 3 nie zawiodą zaufania, jakie oka- 
zała im partia, wręczając słałe legitymacje. 

w. 


z 


Przestepczość bezdomnych dzieci 


Obrazki 


Sad dla Nieletnich — to jeszcze jeden da. 
wód tego, jakie dziedzictwo pozostawiła nam 
okupacja: wiele jest dźieci bezdomnych, wie- 
le odzyskało dom, a nie potrafi do tego do 
mu powrócić. Źwarza się również, że dom ten 
tak się zmienił, że dziecka nie-umie sobie 
znaleźć w nim mejsca. 

Oto  t6.letnia Trena D. — raz jnë skizana 


na dòm poprawczy z zawieszeniem — znów 
znalazła się przed Sadem, Ukradła bowiem 
z premedytacją radio, należące do jej -.ole- 


żanki. Wyszła z nią z domu, po drodze pro- 
siła, żeby na nią zaczekała i z mieszkania, 
bez opieki, wyniosła radio- 
aparat. Sprzedała go następnie, a za uzyska: 
ne pieniądze kupiła papierosy i wódkę. 

Na rozprawie obecna jest jej matka, Mó- 
lwi: „Okrada mnie ciagle 1 ucieka z domu. 
Nie wiem, gdzie spędza noce. Często spro- 
wądza do domu obcych mężczyzn — nie mam 
na nią żadnego wpływu, bo pracuję na wsi 


puje w zupełności potrzeb robotniczej Łodzi, {i do Łodzi rzadko przyjeżdżam: Proszę 0 U 


mieszczenie córki w domu poprawczym.” 
Irena D, na mocy wyroku sądowego do- 
stanie się do Żakładu Poprawczego, Nie ma, 
u nas niestety, specjalnego domu dla dziew- 
cząt — będzie ona przewieziona do oddziału 
kobiecego więzienia w Fordonie, gdzie są 
warsztaty różnego rodzaju, będzie więc miała 
możność nauczenia się jakiegoś zawodu i mo- 


z Sądu dla 


że, oderwana od swego dotychczasowego śro- 
dowiska, powróci później do życia już jako 
normalny, zdrowy moralnie człowiek. 

Kobieła — sędzia Cybulska, która wydała 
wyrok, stara się przemówić do sumienia dziew 
czyny: „Powinnaś inaczej ułożyć sobie życie, 
Będziesz. teraż «w nowym środówisku, zdaleka 
od matki, z którą nie żyjesz w zgodzie i masz 
możliwości poprawy.” ` 

A potym, kiedy dziewczynka zostaje pod 
eskortą milicjanta wyprowadzona z sali ża- 
dowej sędzia przemawia do sumienia. matki; 
-— „W dużej mierze pani ponosi winę. Nie 
można mieć takiego podejścia da córki, jak 
pani — przecież to pani dziecko, pani jest 
jej najbliższa. - Trzeba zmienić swój stosunsk 
do córki, żeby wiedziałd, że ma dom i matkę. 
Niech pani pisze do niej serdeczne listy | po- 
syła paczki. I nie trzeba przypominać jej o 
przeszłości,” 

A oto drugi obrazek — leokadia K. 
lat 14, Skończyła 6 oddziałów szkoły powsze- 
chnej, nie uczy się dalej, bo w domu sied- 
mioro dzieci i matka chora. Zresztą nauśa 
sprawia jej trudności. Chciałaby tylko ciągle 
spacerować i nic nie robić, Oskarżyła ją ko- 
leżanka, której zabrała sukienke. 

Ojciec młodocianej podsądnej onowiada, 
że-w domu częsło giną różne rzeczy i pienią- 
dze, I znów rodzony ojciec prosi © umiesz- 
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Wszystkie szkoły i wszystkie dzieci | 


"muszą na czas otrzymać zeszyty 


Centrala Zbytu Przemysłu Papierniczego przeciw zakusom spekulacji 


W tych dniach odbyła się w Centrali Zby 
m Przemysłu Papierniczeqo Konferencja kie- 
rowników terenowych oddziałów Centrali pod 
przewodnictwem dyrektora naczelnego, tow. 
A. Lewińskiego. Tematem konferencji była 
sprawa zeszytów. A 

W związku ze zbliżającym się nowym tů- 


' kiem szkoltym sprawa ta ustępuje w ważno- 


d 
i 


Ści-tyłko kwestii podręczników szkolnych. Do 
tąd rozprowadzaniem zeszytów zajmowało się 
„5połem* dzierżąc w swych rekach monopol 
sprzedaży, Zadaniu swemu organizacja ta nie 
sodołała. Zeszyty nie wszędzie docierały, 
dzięki czemu stały się przedmiotem spekula- 
cji Jak wynikało z relacji jednego z uczest- 
ników konferencji, w Olsztynie cena zeszytu 
dóchodzi do 15 złotych. 

Obecnie sprawę rozprowadzenia zeszytów 
na skutek umowy z Ministerstwem Przemysłu 


i Handlu, oraz 2 Ministerstwem Oświaty, 
wzieła w swoje ręce bezpośrednio Centrala 
Zbytu. 


Jak Gentrala Zbytu ma zamiar zorganizo- 
wać rozsprzedaż? Centrala występuje tylko i 


wyłacznie jako hurtownik sprzedający każde 
mu beż ggreniczeń. Placówki terenowe Cen- 


"Frau Zbytu maja zlecenie przede wszystkim na 


wiązać kontakt z ruchem spółdzielczym, jak 
to Samopomoc Chłopska, spółdzielnie nauczy- 
cielskie, bąrcerskie i iuńe, Każdy prywałny 


wa dystrybucji zeszytów na terenie woje- 
wództwa łódzkiego. Jak poinformował zebra- 
nych kierownik oddziału łódzkiego, Oddział 


kupiec nabywając żadaną ilość zeszytów miu-|ten nawiązał szereg kontaktów. Odbyto kon- 


si złożyć zobowiązanie, że będzie sprzedawał 
je po ceńie ostatnio ustalonej, to znaczy po 
7 zł. 

I Z wypowiedzi. przedstawicieli placówek 
Centrali Zbytu wynika jednak, że jak dotąd 
akcja rozprowadzenia zeszytów nie posiada 
dostatecznego rozmachu. Niektóre instytucje 
spółdzielcze nie wykazały zrozumienia ważno 
ści tej sprawy i tu i ówdzie zdarzają się wy- 
padki odmawiania zakupu zeszytów dla roz- 
sprzedaży, Prywatne kupiectwó zgoła kręci 
nosem na zbył niską marżę zarobkową i nie 
kwapi się do uczestnictwa w akcji , dystryhu- 
cyjnej: 

A czas nie czeka — zas ucieka. Za kilka 
zaledwie dni rozpocznie się nowy rok. szkol- 
ny. Do tego dnia zeszyty winny dotrzeć do 
| każdej miejscowości. Może się zdarzyć, że pó 
siadając do dyspozycji uczniów i uczennice 
nie bedziemy w 


32 mHiony sztuk zeszytów, 
stanie dotrzeć do k żdeqo, Czy do każdej i 
znów zakwiłnie pasek żeszytami 
Stosunkowo najlepiej przedstawia się spra 
A 5 
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ferencje w Kuratorium Okręgu Szkolnego, 


które wskazało Ż.N.P,, Okręgową Spółdziel- . 


nię Samopomocy Nauczycielskiej, jako czyn- 
iki najbardziej nadające się do rozprowadzę 


|nia zeszytów. ŻZ.N.P. zobowiązał się zawiado- 
i żę x è 
mić wszystkie szkoły 


na terenie wojewódz- 
twa łódzkieqgo*i przysłać rozżdzielnik. Dotych- 


czas dostarczono 900.400 sztuk, Zeszyty mo-|, 


qa być deponowane w magazynach Ż.N.P, 
który będzie pobierał je z fabryk na swój 
koszt, ubezpieczał zaś na „koszt Oddziału. Po- 
dobną umowę zawarto z Okręqową Spółdziel- 
nią Nauczycielska, która posiada w Łodzi 4 
punkty sprzedaży. Spółdzielnia zobowiązuje 
się dostarczyć zeszyty „do każdej szkoły, 
Zwracamy uwagę na sprawę zaopatrzenia 
wszystkich placówek handlowych w zeszyty. 
Komisja Etyczna Związku Kupców ma piękne 
pole do pracy, aby zmusić opornych kupców 
dò zadowolenia sie ustaloną marża i wywar- 
cia nacisku na nich w kierunku zaopatrzenia 


się w zeszyty i sprzedaży ich po ustalonej 
cenie 7 złotyck 

r 
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Nieletnich 


ła i blada dziewczynka — ma lat 14, a wy- 
alada najwyżej na 10 — Rozalia H. Wraz z 
nią |na' ławie oskarżonych znajduje się jej 
matka, kfóra nakłaniała edziecko- do. kradzie- 
ży. Dziewczyna jest kompletną analfdbetką, w 
czasie okupacji za hańdel uliczny została u- 
mieszczona przez Niemców w obozie na 2 i 
pół roku, Trudniła się teraz za namową mat- 
ki okradaniem pozostawionych bez npieki 
mieszkań i żebrała. Wszystko, co zdobywała, 
oddawała matce, z 

W czasie przewodu dziecko. stara się 
wziąć całą winę na siebie — mówi. że malka 
nie wiedziała o pochodzeniu rzeczy i pienię- 
dzy, które przynosiła do domu, że matka by- 
łą chora i nie miała za co się leczyć. 

Rozalia H. również natychmiast zostanie 
przewieziona do Fordonta, Matka jej znajduje 
się w więzieniu, 

Sprawy młodocianych przestępców, to wiel 
ka bolączka pookujacyjna, z którą walczy 
Sąd nie tylko wydając wyrok, ale starając 
się wszelkimi możliwymi sposobami nakłonić 
dziecko. do poprawy, do powrot do normal- 
nego życia. Na dom poprawczy nie skazuje 
się nigdy dziecka, które po raz pierwszy stav 
je przed Sądem — dopiero gdy kara z za- 
wieszeniem nie pomaga — dziecko umieszcza 
się w domu poprawczym. Przed tym badania 
psychologiczne i perswazja spełniają swoją 
rolę i niejednokrotnie pomagaja, o czym świad 
czą liczne podziękowania rodziców, którzy 
dzięki Sądowi nauczyli się postępować z dzie. 
ckiem trudnym do prowadzenia. 

Sąd dla Nieletnich jest fnstytucją stworzo- 
ną dla wymiaru sprawiedliwości, ale przede 
to placówka o charakterze 


wszystkim jest 


społecznym. 


czenie córki w domu poprawczym — jest beż 
silny — sam pracuje i nie może się córką 
zająć, a żona chora. 

Wreszcie przed Sądem staje mała, szczun* 
| M. Z. 


Ziednoczenie Przemysłu 
Budowy Maszyn Włókienniczych į 
Łódź, Pl. Zwycięstwa 2 
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inżynierów- 
Mechaników 


z wieloletnią praktyką na kierowni- 

cze stanowiska. Warunki do omó- 

wienia, Zgłoszenia wraz z ofertami 
i życiorysem do Wydziału 
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Apel Ossolineum 


/GŁOS A j 
Na skutek przejść wojennych pewna ilość 
książek, stanowiących własność Biblioteki Za 
kładu Narodowego, znałazła się w rękach osób 


Możemy zaoszczędzić 10 m liardów zł. Esne 


Przyczyny ograniczeń zużycia prądu elektrycznego V ori masa se o sosik 


z s s, O obywateli, posiadających powyższe książki — 
Przemysł musz miec rezerwę energii z gorącym apelem o zwrot tychże pod adre- 


Przesunięcie granic naszego Państwa na | 10 procent ogólnej ich ilości. Tymczasem o- 


zachód, zmieniło strukturę naszego kraju z 
typowo-rolniczego — na  przemvsłowo-roini- 
czy, a odzyskanie szerokiego dostępu do mo- 
rza otworzyło przed Polską zupelnie nowe mo- 
żliwości eksportowe, przestawiło naszą go- 
spodarkę na inne tory tożwojowe. 

Przed przemysłem polskim stanęły powaz- 
ne zadania nie tylko zaspokojenia olbrzymich 
potrzeb Rfaju, ale i uczestniczenie w między- 
narodowej wymianie. 

To też, gdy pewni zagraniczni mężowie 
stanu zabiegają o ło, by Niemcy odbudowałv 
swój potencjał przemysłowy, a wrogowie nasi 


"za wszelką cenę pragnęliby uczynić z Polski 


kraj wyłącznie rolniczy, któryby wszystkie 
artykuły przemysłowe sprowadzał z zagranicy, 
a tym samym od niej był uzależniony — 'win 
niśmy dołożyć wszelkich starań, byle tvlko 
kraj nasz zdobył pałną niezależność i suwe- 
renność dospodarczą. 

W tym celu jeszcze podczas tej zimy hę 
dziemy musieli ograniczyć zużycie energii e- 
łektrycznej w gospodarstwach domowych, by 
tym samym zagwarantować niebrzerwone mło- 
starczanie tej energii naszemti nryemvsławi 

W foku 1946 zapotrzebowanie enerqii ze 
strony przemysłu wynosiło 1480/q w stosunku 
do okresu sprzed wojny. Jakkolwiek elektrow 
nie nasze będa wysłarczająco zaopatrzone w 


węgiel, to jednak maszyny są za nadto obcią- | 


żone | zachodzi obawa, by nie uległy zepsn- 
ciu. Na razie bowiem — zanim nie nadeida 
zamówione już nowe Maszyny ze 


żadnych ręzerw. A przecież huty, 
zakłady włókiennicze, muszą pracować i io 
pracować wydajnie, 

Wiadze nasze nie wprowadza takich ogra- 
niczeń, jak to na przykład nastłaniło w roku 
ubiegłyni w Londynie, kiedy w całym miascie 
żodziennie wyłączano prąd na 5 godzin. Ale 
od dnia 1-qo października 1947 r. do marce 
1948 r. dopuszczałne będzie jedynie bardzo 
ograniczone używanie grzejników elektrvoz- 
nych — wolno będzie bowiem zużyć do- 10 
<Wh na izbę w miesiącu. Przy tej wielkości 
zużycia energii bedzie zachowana dotychcza- 


sowa taryfa. Dla zużycia większego opłata 
będzie wynosić 15 zł za 1 kWh. Gdyby cena 
ta nie wpłynęła hamująco na niektórych kon- 
sumentów i gdyby stale przekraczalji wyzna- 
czone normy — elektrownie odłączą lokale le 
od sieci. 

Elektryczne grzejnictwo dopuszczalne be- 


dzie tylko dla matek dzieci do lat dwóch wi 


rodzinach pracujących. 

Ustalona norma zimowego zużycia 10 kWh 
na izbę równa się przeciętnemu, miesięcznemu 
zużyciu energii elektrycznej w całym kraj 
w r. 1946 i jest dwa i pół razy większa od 
od przeciętnego zużycia krajowego w okre- 
sie przedwojennym. 

Ograniczenie konsumpcii dotknie stosunko- 
wo nieliczna grupę konsumentów, bo około 


Szwecji, 
Szwaicarij, Francji i Czech — nie posiadamy, 
kopalnie, ` 


graniczenie pracy przemysłu, przez ząhamo- 
wanie w dostarczeniu prądu — gdyby się 
| przeciążone maszyny zepsuły — byłoby uda- 
jremnieniem kosztownych wysiłków, a często 
i ofiar całego społeczeństwa, włożonych w 
| odbudowę i zorganizowanie procesu produk- 
cyjnego naszych fabryk i warsztatów. 
Przeprowadzona przez społeczeństwo pol- 
skie w ciągu czterech miesięcy akcja oszczęd- 
nościowa może dać 60 tysięcy kilowatów mo- 
cy szczytowej naszemu przemysłowi, 
stale rozwija się i ma coraz większe potrzeby. 


który I 


To tak, jakbyśmy wspólnym wysiłkiem wy- 
budowali w ciągu czterech miesięcy wielką 
elektrownię. której zbudowanie „naprawdę” 
| kosztowałoby około 6 milionów dolarów i któ 
ra nie byłaby gotowa przed trzema laty, 
My zbudujemy ją już w dniu l-ym paź- 
dziernika ofiarnością ogółu. Wytworzy ona 
100 milionów kilowatogodzin i pozwoli na wy 
produkowanie towarów za 10 miliardów zło- 
tych. Oszczędność energii elektrycznej jest 


zatem nakazem obywatelskim dobrze zroózu- 
mianego interesu państwa i szerokich mas łú- 
dowych. 


Kabe. i 


sem: 

Biblioteka Ossolineum, Wrocław, ui. Szew- 
ška 37. 

Dyrekcja Zakłady, jest przeświadczona. żę 
ogół obywateli, doceniając wagę polskiej 
książki na Ziemiach Odzyskanych, prośbie tej 
uczyni zadość i że wszystkie książki Ossoli- 
neum powrócą w krótkim czasie na właściwe 
miejsce. $ 

Dyrekcja 
Zakładu Narodowego im. Ossolińskich 
we Wrociawiu 


t 


Bažuty w akcji radiofonizacĵi 


Akcja radiolonizacji miasta i wojewódz- 
twa łódzkiego posuwa się szybko naprzód. 
TER miasto, jak i wieś przystępują z całym 
zapałem do prac przygotowawczych w tej 
akcji. 

Okręgowy Społeczny Komitet Radiofoniza- 
cji Kraju weżwał Powiatowe Komitety Radio- 
fonizacii Kraju do wzięcia jak najbardzie” 
czynnego udziału w tych pracach, W akcji tej 
udział bierze całe miejscowe społeczeństwo, 
nie wyłączając nawet młodzieży. 

Do zrozumienia znaczenia radia może po- 
służyć wszystkim następujacy fakt. Do Dy- 
rekcji Okręgowei Polskiego Radia w Łodzi. 
zgłosiłv sie dwie mieszkanki Bałut, ob. Śnia- 
decka Józefa i ob, Sygiła Melania, które po- 
stanowiły przyczynić się do jak najszybszego 
zradiofonizowania swoje! dzielnicy. Praca ich 
polega na zbieraniu zgłoszeń na  założenię 


|ałóśnizów: W ciągu jednego dnia ob. Śniade- 
cka Józefa zebrała przeszło 100 zgłoszeń. Í 

Bałuty są jedną z zaa pęka robot- 
niczych dzielnic naszego miasta — nie posia- | 
dają ra iA kulturalnych rozrywek, jak te- 
atr, czy “kino: Najbardziej przykrym Seres] 
dja mieszkańców Bałut jest jesień i zima, 
qdy przebywając w domu, pozbawieni nawet | 
radia — nie mają żadnej łączności ze Świa- 
tem. i 

Polskie Radio postanowiło w niedługim cza 
sie rozpocząć budowę linii na Bałutach. Przy- 
kład wyżej wymieniony winien zachęcić in- 
nych do współpracy w akcji radiofonizacyj- 
nej z Polskim Radiem, a dwom obywatelkom | 
z Bałut — ułatwić pracę nad zbieraniem zgło- | 
szeń. i 

Niechaj społeczeństwo łódzkie zda eqz% 
min w dziele odbudowy polskiej radiofonii 
z i 


nn 


Centrala Zbytu Przemysłu Skórzanego w Łodzi | 
| pl. Czackiego 16 tel. 289-10 
poszukuje pracowników do wydziałów : 


księgowości finansowej į materiałowej, 


pracowników do działów handlowych na 
pasy. artykuły techniczne, obuwie, ekwi- 
,punek wojskowy, galanterie, futra i na 


Zgłaszać się do Wydziały Personalnego 
w godzinach 8 — 16. 
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dział gospodarczy. 
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DZIELNICA ŚRÓDMIESCIĘ-LEWE 


Dziś o godzine l6ej w lokaiu wiusuyra 
przy ul. Południowej 11 odbędzie sią zebro- 
nie reierefek. 

Obecność referontek z ffrm dzielni: Śród: 
mieście-Lewa nbowiązkowa. 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY KOM. STARO- 
MIEJSKIEJ 

Dziś o godzinie 8.30 rana odbedzie się po- 
siedzenie kom. dzielnicy Staromiejtkiej. O- 
becność wszystkich członków obowiązkowa, 


UWAGA PEPEROWCY KOŁA TERFNOWEGO 
ŚRÓDMIEŚCIE 


Dziś o godzinie 17-ej w lokalu wiasnym 
pfzy ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie sle zebra- 
nie terenowego koła Śródmieście. Sprawy 
bardzo ważne. Obecność wszystkich człon- 
ków obowiązkowa. i 


ODPRAWA REFERENTER ŚRÓDMIEŚCIA 


Wpiątek 29 sierpnia o godzinie 17-ej w 
świetlicy dzielnicy przy ul. Ploty owskiej 63 
ndbędzie sie vdprawa teferentek Wydziału 
Kobiecego Śródmieścia. Obecność nbowiq- 
zkowa. © 


ZEBNANIA KÓŁ PPR 


W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 
kół w następujących łabrykach 1 
cjach: 


RUDA PABIANICKA 
N qofzinia *56-aj „Ruch” f; Horor 


ze |IOTCIDI 


LEWA-GÓRNA 
O godzinie 14-ej t: „Ejtingon”* ~- Centrala 
O godzinie 19-ej Cenjralna Szkoła Ofic. MO. 
| O godz. 16ej PZPW Nr 3 — dzlenra zmiana. 
| © godz. 18-ej Sekcja Kolporterów, wędliniarze 
| O godz. 13.30 1: „Warła” — zmiana druga, 
PRAWA-GÓRNA g 
O godzinie 13-ej PZPB Nr 6 „B" kolo VI. O 
godzinie 15.30 1: „Strzelczyk”, Vóństw. Zakł, 
Tel-Radio, Dyr. Kont, O godzinie i6-aj Państw 
Fabr. Taśm, PZPW Nr 5 


GÓRNA 
O godzinle 15.15 dniówkarze PZPR Nr 17. 


ne”: O godzinie 14-ej „Esła”; o godzinie 16ej 
f: „Gutman”, zmiana dzienna. Q godzinie 
15-ej t: „W. Kerger”, O godz, 17.cj koło pfe- 
karzy. o godzinie Sej rano Komp. Ruchu U- 
licznego 


ŚRÓDMIEŚCIE 

O godzinie 14-ej Ośrodek Koni. Nr 1 pd- 
dzicł „B” O godz. 13,30 Ośrodek Konf. Nr 4 
oddział „C”, o godzinie 16-ej CZPW? — Dyr 


„Art. i Tkanin Technicznych, CT Ruitownia | 


Nr 1, C.T Biuro Eksportowe, Cenir, Zjedn. 
Spó:. Przemysł. Centr. Szkoła Zw Zaw. Centr 
Szkoła PPR, ZMZOO, o godz. 15.30 Zakł. U- | 
bezp. Spol. o godzinie 15-ej Urzecd Pocztowy 


Spekuiane' płaca grzywny 


Delegatura Komisji Specjalnej w Łodzi na 
posiedzeniu w dniu 26 sierpnia 174% r. rozpa- 
trzyła cały szereg spraw. W rezw'łacie uka- 
ranych zostało grzywnami pieniężnymi cały 
szereg niżej podanych osób: 

1) Kwiotkowska Fryda, kierowniczka xo- 
wiarni „Honoratka” w Łodzi przy ui. Moniu- 
szki pobierała paskorskie ceny za ciastka 
deserowe które sprzedówała po 55 z! za sz» 
kaza co ukarana została grzywną w wysoko 
ści 50 tys. zł. 

2) Stańczyk Julian. właśc. mivna w Opo- 
cznie, zam. przy ul. Piotrkowskiej 33, sprzeda 
wał mąkę z niedozwolonego przemiału w _do- 
datku po cenach spekulacyjnych, za co w 
karony został grzywną w wys. 50 tys zł. led- 


, tym z odbiorców mąki od Stłańczyka był 
' Gwardecki Kazimierz właśc. piekorai w Opo- 


cznie przy ul. Storomtejsklej 3, który mimo j 
kilkakrotnych upomnień sprzedawał pieczy- 
wo z maki o niższej procentowości po cenach | 
spskulacyjnych, za co ukarany zosiał grzyw | 
ną w wys. 25 tys. zł. 

3)Zawadowskt Franciszek, właśc sklepu 
rzeźniczego w Konstantynowie, paw. Łódź, 
przy ul. Łoskiej 21. za pobteranie nadmier- 
nych cen ukarany został grzywną w wys. 
15 tys. zł. 

4) "Szkudlarek Bronislaw, wlaśc. piekarni f 
w Kazimierzu, gm. Rabice, pow, 034, ze po- | 
bferanie nadmiernych cen za chlad ukarany l 
został grzywna w wys, 15 tys, zł. | 

5) Skupczyński Stanisław, właśc skledu spo | 
żywczego w Pabtanłcach przy u! Warsza 
skiej 112 za pobieranie nadmie:nven cen za 
masło ukarany został grzywną w wys. 10 
tys. złotych. 

Kurek Leon, włośćc sklepu spożywczego 
w Tomoszowie Mazowieckim przy ul Zgorze- 
Mckiej 8 za pobieranie nadmfternycn cen za 


R 


ocet ukarany został grzywna w wys 10 tys „ 
złotych. 
7) Jankowska Stanisława. wizje. sklepu 


spożywczego w Pabianicach przy 11. Żwirki 

i Wigury 12 za sprzedaż masła pn cenach | 

spekulocyjnych ukorana zosała grzywną w | 

wysokości 10 tys. zł. | 
8) Kasperowtcz Zofla, właśc. sklepu sp3- 

żywczego w Pabianicach przy uł. Worszow | 

skiej 41, za pobieranie cen spekuiacyjnych 


O godzinie 13-ej PZL. O godz 1$ej f: „Ko-/gyr 1, Bask Rolny. O godzinie 1145 Wydział! 7 masło i wędliny ukatona zósiała grzywną 


walski* 
LEWA-ŚRÓDMIEJSKA 
O godzinie 14-ej 


men izolo MI. 


PRAWA - ŚRÓDMIEJSKA 


O godzinie 18-ej terenowe koło Nr 4, o 
godz. 16-ej Karolewska Manutakturo, 1: . Waz 


ii 


Jasia 


` 


Baloniki uciekająl 


1: „Eitingon” — koło I, 
1: „Kepsz” — koło II, o g. 16.30 t: „Wutke' 
o godz. 16-ej „Forrum“, o g. 17.39 f. Klein- 


Kwoteruzkowy ZM. o godz. 18-3) firm bu- 
dowlana Osiakowski i Kobyliński 


STAROMIEJSKA 


© godzinie 16-ej .Tamara", Fabryka Nr 14 
f: „Lorentz”, „Arkadia”, PZPB Nr 2 — kurhnio 


BAŁUTY 


i O godzinie 16-ej firma „Goldman, a godz 
19-ej „Naprzód'” 


Pójde po nïel 


w wys. 10 tys. zł, 

9) Piotrowski Wiesław, właśc. sklepu 
spożywczego w Pabianicach otrzy ul Osia- 
tntej 1 za pobieranie nadmiernych cen za 
wędliny ukarony został grzywną w wysoko- 
śct 10 tys. złotych. 

10) Grałka Piotr, właśc. sklepn spożyw* 
czego w Pabianicach przy ul. Łukowej 39 
za pobieranie cen spekulacyjnych za klał- 
base ukarcny został grzywną w wysokości 
15 tys, złotych. 


Pea > 


Już mam! A teraz na dółł . 


Kronika Kalisza 
Dziś czwartek, 28 sierpnia 1947 roku. 
Augustyna B. 

us. ©) fades 

— Telefony 

Komenda Milicji Obywatelskiaj— 10-69 

Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Straż 

Pożarna — 21-77 

informacja Pocztowa — 12-11 
Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis“ 

tel. 12-95. 


Dyżury aptes 
Dziś w nocy dyżuruje apteka mgr. Su 
mińskiego. Plac Kilińskiego, tel. 14—26. 
— 0 — 
ieatr Miejski 
W środę dnia 27 sierpnia rb. ostatni 
występ znanego komika-humorysty Ed- 
warda Din-Don w widowisku „Tó czego 
jeszcze nie bylo“ z tekstami Jurandota 
i Gozda Wwy, 


N 


; Kina 

¿Baltyk“ — „Konik Garbusek* 
Początek o godzinie 18 i 20. W niedziele 
o 16, 181 20. 

Kino uStylowy” — „Wyspa bezimien- 
na". Początek seansów 0 re 
17, 19121, W niedziele o 15, 17, 19i 

Kino „Wolność“ — „Wyspa R 
a", Początek seansów © oädzinie 
- 16.30, 18.30 i 20.30. 


175 tysięcy zagród wiejskich 


otrzyma głośniki radiowe w Polsce 


Wies nasza na skutek specyficznych 
warunków gospodarczych i kultural- 
nych, jakie jstniały przed wojną, odcięta 


była od źródeł kultury i oświaty. Nie 
przejawiano również troski a to,” aby 
światło wiedzy i zdobycze ktltury za- 


nieść na wieś. Dwa potężne czynniki u- 
powszechnienia kułtury jakimi są radio 
i kino, nie były spożytkowane dla podnie 
sienia poziomu cywilizacyjnego naszej 
wsi. 


Inaczej jest obecnie, _ Goraz większa 
ilość kin objazdowych dóciera do. wsi. 
Coraz więcej głośników radiowych roz- 
brzmiewa po chatach chłopskich. Od 
dwóch lat Polskie Radio wielkim nakła- 
dem kosztów | pracy dąży do rozbudowy 
sieci radiofonii wiejskiej. Jednak radio- 
fonizacja wst zależna fest" ściśle od elek 
tryfikacji skupień wiejskich. Tylko tam 
gdzje założone zostają przewody elek- 
tryczne można korzystać y radia. Od 


Ze Ze sportu 
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Znów piłka „wodna“ W Kaliszu 


V 


W niedziele dnia 24 bm. 
iniejskim w Kaliszu , zostal rozegrany 
mecz między kaliskim TS „Prosna* a 
poznańskim „Dębem* o mistrzostwo kla 
sy A, Ponieważ gra zapowiadała się in- 
teresująco, na -stadion pośpieszyły tłu- 
my kaliszan, mimo niepewnej pogody. 
W istocie deszcz zaczął padać wkrótce 
po rozpoczęciu meczu, mokry teren osła 
bił tempo i znacznie utrudniał grę, 

Do przerwy, w pierwszym spotkaniu 
„Prosna zdobyła dwie bramki, “po przer 
wie „Dab“ „jedną. Ostateczny więc ivy- 
nik byl 2:1 na korzyść „Prosny“. Pod- 
czas gry miał miejsce przykry wypade! 
Cios główą jednego z zawodników „Dę: 


na stadionie 


ki ogó „Spolem'”* 


ba”, przeznaczony dla piłki trafil w 
aas kaliskiej drużyny, którego mu- 
siano wycojać i poddać opiece lekarza. 

Zastugitje na pódkreślenie fakt. że o- 
bydwa kluby 10 proc. z dochodu imprezy 
przeznaczyly na odbudowe Warszawy. 
Jest to przykład godnv naśladownictwa. 


S- W, 


W niedzielę dnia 31 bm. odbedzie się 
ciekawy mecz z cykki rozgrywek towa- 
rzyskich kl. B, POZPN, między MKS — 
„Olimpia” z Koła. 

Po ostatnim zwycięstwie „Olimpii nad 
mecz zapowiada 


się bardzo ciekawie. 


ROYA www A www 


Spółdzielczy K. S. „Społem ” 


pracuje nad podniesieniem tężyzny fizycznej swych członków 


icho | bez rozgłosu powstał w maju 
a roku Spółdzielczy Kluh Sportowy 
„Społem” w Kaliszu. Powołany da życia 
3 pizez grono sportowców — pracowni- 
1 ków miynów „Społem w Kaliszu, Klub 
ten'stał się jednym z elementów wycho- 
| wania młodzieży robotniczej, jako szko- 
| la kapności i charakteru w twórczej pra 
| Gy nad ugruntowaniem nowej rzeczywi- 


| - 
- 


stości. 
Kierownictwo młynów „Społem” w 
Kaliszu w zrozumieniu znaczenia Wy- 


„chowania fizycznego w życiu człowieka, 
udzieliło klubowi swego poparcia i po- 
Boo. Na zebraniu organizacyjnym po- 
wolano do życia szereg sekcji sporto- 
| wych jak: piłki nożnej, gier sportowych. 
lekkoatletyczna, bokserska, motorową. 
ping-pongowy i turystyczną. 
Początkowa praca była, bardzo trud- 
na: należalo przezwyciężać piętrzące się 
trudności finansowe, zmienić psychikę 
mawadników, wyplenić tradycyjne błędy 
falszywe ambicie: Pierwsi ruszyli pil- 
karze. Na sekcję tę Zarząd położył naj- 
większy nacisk, przeznaczając jej naj- 
więcej funduszów i sprzętu, aby mogła 
_ stać się obrazem prężności i żywolności 
klubu. 
% Ceł ten został osiągnięty: usunięto ze 
Ero lobuzerkę, pijaństwo i brutalność. 
koleżeństwo i szlachetna rywalizacja 
skad się chlebem powszednim zawodni- 
ków. i 

24 sierpnia 1946 roku Spółdz. Klub 
sportowy „Spolem“ rozegrał w Pozna- 
nit swe pierwsze zawody, a rok później 
zdobył mistrzostwo klasy B POZPN, od- 
riosząc szereg sukcesów nad poważny 
mi przeciw nikami. 

Należy tu podkreślić szczególnie ofiar 
na i niezmordowaną pracę v. prezesa 
klubu. kier. Pasławskiego Władysława 
oraz tenera-instruktora, kol, Walczyń- 
skiego Józefa. 


N 


` 


Dzięki przychylnemu stanowisku Za- 
rządu miasta Kalisza, klub posiada dziś 
własne boisko, które umożliwia Aa, re- 
gularne prowadzenie treningów. Na pod 
kreślenie zasługuje: fakt, 
wodników -nie był ani razu zawieszony 
lub ukarany naganą za złe zachowanie 
na boisku. 

Spółdz. KS „Społem“ w Kaliszu jesz- 
cze dziś walczy z piętrzącymi się trud- 
nościa mi (es vmi: konieczne SĄ fun 
dusze na wykończenie boiska, na zakup 
sprzętu oraz. na utrzymanie instrukto- 
rów, Klub oczekuje pomocy od Związki! 
Zawodów ego Pracowników Spółdziel- 
czych, do którego zadań, między inny- 


że żaden HLZ Aey 


mi, należy szerzenie kultury fizycznej 
wśród swoich członków. Każdy członek 
Związku winien być członkiem Spółdz. 
KS „Społem*, a każda spółdzielnia lub 
diastytucja spółdzielcza winna subsydios 
waé klub, by w ten sposób przyczynić 
się do stworzenia potężnej, robotniczej 
organizacji sportowej. Sportowcy—spół 
dzielcy wierzą, że ich osiągnięcia w dzie 
dzinie sportowej, jaki w pracy nad sobą 
usprawiedliwiają ten apeli wierzą, że 
jeszcze w ciągu bieżącego roku będą mo 
gli, w oparciu o Zwiazek, poglebić I roz 
szerzyć wszystkie dotychczasowe 


nięcia, 
; B. H. 


osigg- 


Podziękowania 


Zarząd Miejski składa. serdeczne po- 
dziekowanie ob. Aliredowi Filipawiczo: 
wi, woźnemu Wydziału Oświaty Kultu- 
ry i Sztuki oraz ob. Aleksandrowi Kot- 
| kowskiemu, dyżurnemu w gmachu Ra- 
tusza za złożone w darze na rzecz Fun- 
duszu Odbudowy miastą Kalisza 2 sztuki 
obligacji Premiowej Pożyczki Odbudo- 
wy Kraju 1946 rok po 500 złotych na 
łączną sume 1.000 złotych (jeden tysiąc 
zlotych). s 

Prezydent Miasta Kalisza 
—) Bonusiak. 
* 


* s 


Zarząd Miejski składa serdeczne po- 
dziękowanie za złożone na Rzecz Fundu 
szu Odbudowy miasta Kalisza obligacji 
Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju 
1946 r. na lączną sumę 9: 000 Tracz 
(dziewięć tysięcy złotych) przez. 1) Ob. 
Golińskiego Stanisława na kwotę 500 
zł. 2) Komitet Powiatowy PPR na kwołę 


| są_ | Nr Va 


2.000 zł 3) Ob, Pawlaka Wiktora na 
kwotę 2.000 zł, 4) Ob Krzemińskiego na 


kwotę 2.500 zł, 5) Ob. Fabiana nu kwotę 
2.000 zi 


Prezyderit m. Kalisza 
(—) Bonusiak, 


* * w» 


s 


Zarząd Miejski składa serdeczne po: 
dziękowanie ob. inż Wł. Kaliszewskie- 
mu, zam. w Kaliszu, ul, Bolesława Pri- 
za złożoną z okazji założenia 
przedsiębiorstw a budow lariego kwotę zł. 
2.000.— rozdziełając ją w sposób nastę- 
pujący: 


H) na wdowy i sieroty po pomordowa 


nych w obozach koncentracyjnych — 
1.000 zł. 

2) na Sierociniec dla Chłopców ks, Ba- 
rańskiego — 1.000 zl. 


Powyższa kwota została przelana do 
KKO na odpowiednie konta, 


DEEE KIRA OZ KIT NIET ORAR AR EES DE EKZZ DE ORT 


Czytajcie „a 


ałos Kaliski" 
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ZZOZ m 0 O 
„CENNIK OGŁOSZEŃ: Wydawnictwa „Głosu Kaliskiego” obowiązujący od dnia 15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1—100 mm zł 50, 191 — 200 mm. 
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Zakł. Gral. Sp, Wyd „Prasa” 


dwóch lat elektnyfikacja i radiofonizacja 
wsi szybkę następuje naprzód. Oto do 
końca ub. roku zradiofoniżowano 2.000 
wsi. Zawieszono po chatach wiejskich 
ponad 100 tysięcy głośników domowych. 

Wsie radiofonizuje się w ten sposób, 
że umieszcza się we wsi, najczęściej w 
świetlicach gromadzkich czy spółdziel- 
niach ZSCGh mocy odbiornika, od któręga 
idą przewody do poszczególnych, chat do 
głośników domowych. «Przy pomocy tak 
pomyślanej radiofonii przewodowej do 
końca rb. Radio Polskie zradiofonizuje 
jeszcze 800 wsi ikolo 200 osiedli robot 
utczych. Jeszcze w tym roku ilość głoś- 
iików domowych na wsi powiększy się 
do sumy 175 tysięcy. 

Początkowo poważną, przeszkodą W 
radiofonizowaniu wsi stfnowił brak wła 
snego sprzętu. Głośniki domowe otrzy- 
mywaliśmy ze Związku Radzieckiego i 
Szwecji. Obecnie Radio Polskie samo 
produkuje głośniki domowe we wlas- 
rych fabrykach w Łodzi i Wrześni, 

Radio posiada” już na składzie około 
35 tysięcy głośników domowych własnej 
produkcji przeznaczonych dla wsi, 

PE A N E N OGONEK A 


Kronika milicy'na 


Dnia 25 bm, Frankiewicz Maria, zam. 
w Stawiszynie, pow. Kalisz dokonała 
kradzieży w kościele 0.0, Franciszka* 
nów-w Kaliszu, teczki skórzanej z doku- 
mentami, 2 wiecznym| piórami i innymi 
drobłazgami, na szkodę Brudel Olgi, z4- 
mieszkałej w Kaliszu, ul. Warszawska 
t2. Peażkiowiie Marie przekazano de 
dyspozycji władz sądowych. 

$ e è 

Dnia 26 bm. na rogu ul, Roli-żymier- 
skiego i 6 Sierpnia samochód osobowy 
prow adzony przez szofera Wypychow= 
skiegó Piotra, najechał na przechodzące 
go, w tym czasie ulicą, Mielczarka Win- 
centego. Mielczarek doznal lekkich obra 
żeń r'”'a PDochodzenia trwają. 


. 
——— 


Kronika gospodarcza 


Ministerstwo Odbudowy w ramach dodat- 
kowej umowy  polsko-szwedzkiej uzyskało 
kredyt na zakup sprzętu dla urządzeń fabryk 
materiałów budowlanych oraż na zmechanizo- 
wanie sprzętu dla budownictwa na łączna su- 
mę 61mil.koron. u 

W ramach tej kwoty nadejdą m. in, ze 
Szwecji do Polski kompletne urządzenia fa- X 
bryk betonów lekkich, „urządzenią fabryk dom 
ków prefabrykowanych i fabryki parkie- 
tów oszczędnościowych, Ponadto w ramach 

globalnej sumy nadejdą urządzenia dla fabryk 


RRA posadzkowych typu Golvet oraż cera- 


mika czerwona na kompletne urządzenia fa- 
bryk ceramicznych. W ramach umowy nadej- 
dą takže kompresory i narzędzia pneumatycz- 
dla budownictwa, drobne urządzenia wi- 
brobełonów oraz szereg urządzeń przemysło- 
wych i środków transportowych dla przewo- 
żenia materiałów. ` 


i 
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Uśmiechnij się 


ZONA POWRACA 


„Tak mój drogi, przynajmniej 
częłam na wywczasach, 


sobie wynos 


Redektor Nacz. 15—19, 
Łódź, Źwtrki 17. 
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GŁOS 


PRZYGODY 


Ze sportu 
pięciu typków z Ban.aluki Ea 


e 
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Rozgrywki o awans do „Klasy Państwo- 
wej dobiegają końca. Ubiegła niedzieła przy- 
niosła nam już rozwiązanie zagadki, które dru 
żyny z drugiego frontu walk (grupy mistrzów 
KI. A PZPN-u) wejdą da puli finałowej, 

Z grupy f- zaszczytu tego dostąpi Tarnovia, 
z grupy II — Ruch, z grupy III — Lechia, z 
grupy IV — RTS Widzew i z grupy V — Le- 
gia, 

ROBOTNICZA. ŁÓDŹ PATRZY 
NA „WIDZEW” 

Widzew, to Łódź. RTS „Widzew”, to przy- 
szłość piłkarstwa łódzkiego, nic też dziwnego, 
„że zakwalifikowanie się robotniczej drużyny 
do finału cała Łódź robotnicza przyjęła z wiel 
ką radością. "Jeżeli szczęście widzewiakom 
dopisze, kto wie, czy Łódź, pomimo załama- 
nia się kolejarzy nie będzie jeszcze reprezen- 
towana w lidze przez dwie drużyny ŁKS i 
RTS Widzew. Najpoważniejszymi przeciwni- 
kami łodzian w rozgrywkach finałowych będą 

; niewąipliwie: Ruch z Wielkich Hajduk, kil- 
|kakrotny mistrz Polski i Legia warszawska. 


f 
il 


116. Pik fanoga o śwej skrzyni, 
Którą gdzieś pod łóżko wtrynił, 
Liczył tviko wciąż od nowa 

| „Twarde“, które, wyszabrował. 


Dzisiaj o godz. 19-ej w hali Wimy odbę- 
dzie się oficjalne otwarcie sezonu pięściar- 
skiego ŁOZB. Walczyć mają następujące pa- 
ry: , 

WAGA MUSZA 
Kamiński (ŁKS) — Brzóska (Concoiu 
Stasiak (ŁKS) — Kargier (Zjednoczone). 


WAGA KÓOGUCIA 
Czarnecki (Zryw) — Czarnecki (Zjedń.). 


WAGA PIÓRKOWA 
Marcinkowski (ŁKS) — Grymin (Tęcza). 
Bagrowski — Guzewski 


walczą z 


w poniedziałek meczem towarzyskim ze Zje- 
dnoczonymi z Bydgoszczy, w niedzielę zmie- 
rzą się z Baildanem (Śląsk). 

Ślązacy pry jezdtają do Łodzi 
niejszym składzie. 

Walczyć będą następujące pary: 

Waqa musza Jauernik — Kamiński lub Ró: 


"17, W któryś piatek (Daimy na to) 
Zobaczyłi piękny atol 
Czyli wyspe koralową. 
To dla wszystkich była nowość. 
8. Nad ta wyspą, z chnury chyba, 
Nakształt olbrzymieso grzyba, 
Słup unosił sje ku górze. 


mao 


w najsil- 


Pezod niedzieślnucsn 


Podaje się do wiadomości. że zebra- 
nie Rad Za” dowych, które rity odbyć 
ie w drii OVEL 1947 r. o go -. 12-tej, 
"astało odwołane, a edhedzie sie w dniu 
+ września 47% r. o zodz, 13-tej w Central- 
uym Robotniczym Domu Kulury. 

" Sekretarz: 

1. Krzyka'ski 


W niedzielę piłkarze polscy rozegrają swe 
izecie po wojnie międzypaństwowe spotka- 
nie tym razem przeciwnikami ich będą 
Czesi, Mecz, jak już donosiliśmy, odbędzie 
się w Pradze na boisku Sparty. 

Z Czechami graliśmy już osiem razy i.. 
7 razy przegraliśmy. Tylko jedno spotkanie 
zakończyło się wynikiem remisowym, Bilansu 
więc tych spotkań nie możemy uważać za do- 
- datni ifco gorsze, nie możemy mieć nadzisi, 
abyśmy go poprawili w niedziele, Chociaż... 
piłka jest okrągła. 

Wyniki dotychczasowych spotkań f+olska - 
Czechosłowacja przedstawiają sę następują- 


Przewodniezacy: 
M. Przybył 


— — 


n nowe w 7EM 


UWAGA MATURZYŚCI 
„Uwaga. Wszyscy ZWM-owcy maturzyści, 
<tórzy zarejestrowali się w Zarządzie Miej- 
skim Związku Walki Młodych winni słay ić 


się dziś ewentualnie jutro w godz. od 8:ej do! ©9% - 
17.30 w Zarządzie Miejskim ZWM* Wydział 20 ZE = $i 
OE E AA TERORON S EN 4827 70% zA- 
1928 rok — 0:1. 
1929 rok — 2:2, 
| 1930 rok — 1:2. 
j 1931 rok — 0:4. 
1932 rok — 1:2. 


Ogólny stosunek bramek wyraża *'; cyfrą 
8:18. 

Kontakty piłkarstwa polskiego z zagranicą 
nie ograniczały się tylko do Czechosłowacji. 
Wyrażają się cyfrą dość imponującą. Polska 
rozegrała już 97 spotkań międzypaństwowych. 
Największą ilość meczy Polska rozegrała z 
Jugosławią 11, z których pięć wygrała, pięć 
przegrała, a jeden zremisowała. Po dziesięć 


12,06 Wiad.. połudn. 12,10 „Mełodie ludo- 
ve”, 12,25 Aud. dla wsi, 12,35 Utwory skizyp 
cowe, 13.00 (Ł) „Z mikrofonem po kraju“ Po- 
gadanka p. t „W krainie niemowląt” 1310 
Muzyka obiadowa, 14,00(Ł) Kronika i komuni- 
katy, 14,05 (Ł) Poqadanka p. t. „Ochrona pra- 
cy kobiet i dzieci” 14,15 (Ł) Uwertury ope- 
rowe z płyt, 14,30 Przerwa, 15,00 Muz tanecz- 
na, 15,20 Pieśni kompozytorów francuskich, 
i 15,40 „Zapomniane utwory Fryderyka Chopi- 
na”, 16,00 Dziennik, 16,20 „Zagadki muzycz- 
ne”, 16,40 „Z naszej radiofonii", 16,50 Pog. 
gospod. 17,00 „Muzyka dla wszystkich”, 18,00 
(Ł) Arie i duety operowe z płyt, 18,20 (Ł) 
Pogadanka Ł.RJR. 18,30 Muzyka popularna z 
płyt. 19,00 Aud. TUR-u, 19,10 Aud. dla woj- 


w godz. od 15 do 19. 


—— 


PRZETARG 5 


Spółdzielnia Wydawnicza „Książka” centrala w Warszawie, ogłasza sprzedaż sa- 
mochodów osobowych w terminie od dnia 25 sierpnia br. do dnia 4 września br. 
Samochody można oglądać w garażach Sp. Wyd. „Książka“ ul Skierniewicka 19, 


Tarnovia i Lechia nie powinny być przeciw- 
nikami nie do pokomania, 


„ae 5 MECZY I 4 ZWYCIĘSTWA 


W dotychczasowych rozgrywkach RTS Wi- 
dzew odnosił same zwycięstwa w swej gru- 
pie. CKS z Częstochowy pokonał 5:1 i 49, 
RKS (Radom) 4:0, 0:0, Sygnał z Lublina 2:1. 
Ogólny bilans widzewiaków przedstawia się 
następująco: stosunek punktów 9:1, stosunek 
bramek 15:2. 


PRZED WIDZEWEM OTWIERA SIĘ OKNO 
NA ŚWIAT 


RTS Widzew jest jednym z najstarszych 
klabów robotniczych w Łodzi. Przechodził on 
różne koleje, był jak to mówią i „pod wozem 
i na wozie”. Obecnie przed widzewiakami o- 
twierają się drzwi na wszystkie boiska pol- 
skie. Przypuszczamy, że dadzą oni obecnie z 
siebie wszystko. aby te drzwi nie zatrzasnę- 
ły się przed nimi... 


Dzisiejo godź. 19 w Wimmie 


Otwarcie sezonu 


Łódzkiego Okręgowego Związku Bokserskiego 


pięściarskiego 


WAGA LEKKA 
Mazur (Tęcza) — Bonikowski (ŁKS). 


WAGA PÓŁŚREDNIA 
Olejnik (ŁKS) — Trzęsowski (Tęcza; 
WAGA ŚREDNIA 
Rychtelski (ŁKS) —: Markiewicz: (Tęcza). 
WAGA PÓŁCIĘŻKA 
Arzędowicz (Wima) — Skrobiranda (Tęcza). 
WAGA: CIĘŻKA 
Niewadził (ŁKS) — Jaskóła (Tęcza) 
= [EKS) — Stec (Concordia). 


Pięściarze ŁKS-u 


Pięściarze ŁKS-u, którzy rozpoczęli sezon Popiel. Waya piórkowa Drozd — Marcinkow- 


ski. Waga lekka Pierczewicz — Wołoszewicz 
lub Kierus, Waga półśrednia Pawliczek — Cy 
gan. Waga średnia Badura Rychtel- 
ski, Waga półciężka Figiel — Janicki, Waga 
ciężka Drapała — Żyłis lub Kosiński. 
Przedsprzedaż biletów w sekretariacie klu 


życki. Waga koqucia Chmiel — Stasiak lub l bu ul. Piotrkowska 67. 
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meczem w Pracze 


spótkań rozegrali Polacy z Węgrami i Szwe- 
cją. Bilans z Węgrami mamy ujemny. Na dzie 
sięć spotkań wygraliśmy tylko 3, a siedem 
przegraliśmy. Ze Szwecją natomiast pięć razy 
wygraliśmy, jedno spotkanie zremisowaliśmy 
i cztery przegraliśmy. 

Z Rumunią graliśmy 9 razy. Jedno spotka- 
nie ygraliśmy, cztery  zremisowaliśmy i 
cztery przegraliśmy. - 

Z Łotwą na osiem spotkań — pięć wygrali- 
śmy, dwa zremisowaliśmy i jedno przegrali- 
śmy, z Austrią trzy wygraliśmy, dwa prze- 
graliśmy, z Niemcami jedno zremisowaliśmy 
i cztery przegraliśmy, z Bełgią jedno wygra- 
liśmy, jedno zremisowaliśmy i dwa przegra- 
liśmy. z Finlandią dwa wygraliśmy, jedno zre- 
misowaliśmy i jedno przegraliśmy, z Danią 
jedno wygraliśmy, jedno zremisowaliśmy i 
jedno przegraliśmy, z Estonią dwa: wygrali- 
śmv i jedno zremisowaliśmy, z Norwegią jed- 
ro wygraliśmy, jedno zremisowaliśmy i dwą 
przegraliśmy, 2 Turcją wygraliśmy wszystkie 
trzy spotkania, 2 Irlandią graliśmy dwukrot- 
nie i zwycięstwami zgodnie podzieliliśmy się. 
Po dwa mecze rozegraliśmy z USA i Szwajca- 
riąą Z Ameryką przegraliśmy dwukrotnie, a 
ze Szwajcarią dwukrotnie wywaiczyliśmy re- 
mis. i ~ 
Duży, sukces osiągnęli nasi piłkarze zwy- 
ciężając jednym spotkaniu amatorską re- 
prezentację Anglii 5:4. Po jednym meczu ro- 
zegraliśmy również z Bułgarią, Brazylią i Fran 


Oferty ze wskazaną sumą wpłaty należy składać w zapieczętowanych kopertach w 


ska, 1940  Mossorgski — „Pieśni i tańce Wydz. Gosp. Spółdz. Wyd. „Książka” Warszawa, ul.,Smolna 13, p. 22 — do dnia 6 wrze 
śmierci”, 20,00 „Z szerokiego świata” — fel.|| śnia br. 

20,15 Reportaż, 20,25 Aud. popularna, 24.00 Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 września godz 12. 

Dziennik, 21.30 Muzyka, 21,45 Słuchowisko, Spółdz Wyd. „Książka” zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta nieza- 


23.00. Ostatn 
lok 


22,10 Wiad sport. 22,15 Koncert 
wiad. dziennika radiowego, 23,20 Progr 
na jutro. 


powodów i ponoszenia 


ja o a sa 


| 


leżnie od oferowanej sumy i prawo uznania, 
jakichkolwiek odszkodowań. 


że przetarg nie dał wyniku bez podania 


Sa RTS Widzew o krok od... Ligi | 


Na poważniejszym: przeciwn Kami będzie Ruch i Legia 


Ei 
4 


obrońca Wiernik, po prawej obrońca Słaby, 


U góry bramkarz Uptas, po lewej stronie 


w środku Lubnan trener, niżej po lewej pr. 


pomocnik Nowak, po prawej lewy pomocnik 
Wochna, w środku środek. ataku Cichocki, od 
lewej pr. łącznik Fornalczyk, po przeciwnej 
stronie lewy łącznik Gbyl (niestety, tylko ka: 
wałek brody), u dołu drużyna Widzewa, pod- 
czas treningu na własnym boisku. 

Po lewej stronie tytułu lewy skrzydłowy 


| Marciniak, pa prawej pr. POŁOWY Sadowski. 


EEREREELEREPRPELY 


kranie Rad Zattedowych g osiem spotkań z Czechami przegraliśmy... siedem 


Raiwece; meczy rozegral śmy z Jugosławią, Węgrami i Szwec'ą 


cją. Z Bułgarią zremisowaliśmy 3:3, z Brązy 
lią przegraliśmy 5:6, a z Francją przegrali 
śmy 0:4, 

Ogółem na 97 rozegranych spotkań wy- 
gralismy 34, zremisowaliśmy 19 i przegrali! 
śmy 44, 

3 Za 
Z ostatniej: chwili 


Skłąd na Czechosłowację 
usżialony 


Wczoraj w Krakowie odbyi się ostatni 
mecz sparringowy przed spotkaniem z Cze- 
chosłowacją pomiędzy teamami A i B. Zwy*- 
cięstwo 7:1 odniósł team A. Bramkami podzie 
lili się Spodzieja, Cieślik i Gracz. Dłą teamu 
B bramkę zdobył Anioła. 

Po meczu płk. Reyman ustalił ostateczny 
skład reprezentacji Polski, który brzedstawią 
się następująco: 

Bramka Janik, obrona Szczepan: 'k, Flanek, 
pomoc Piec, Parpan, Gajdzik, atkk Hogendorf, 
Gracz, Spodzieja, Cieślik i Barański, 


„Victoria“ — Zryw 


RZ r ngu 
W sobote dnia 30 bm. w sali 


przy ulicy 


Kilitskiego 2, odbędzie się ciekawy mecz bok” 
pomiędzy wybijającą się sekcją pię: 


serski 
ściarską KS Victorii a Zrvwem. 
Początek meczu o godz. 19-ej. 


„Kolika“ w. szpitalu 


Pięściarski mistrz Polski w wadze średnie, 
Antoni Kolczyński przebywa bbecnie w szpi- 
talu skierowany na skutek ciężkich i boles= 
nych ataków kamicy nerkowej. Pobyt Koł- 
czyńskiego w szpitalu potrwa conajmniej 2 


tygodnie. Kolczyński — wedłuq jego włas= 
nych słów, — otrzymał już zwgżnienie z „Gro= 
chowa”, Dalsze zamiary mis Uea Polski nie są 
jeszcze znane, . 

d ri 


